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Lwów dnia 19. kwietnia.
O rg a n  hr. Taaffego, Stara Presse, wyraził 

był nadzieję, że C z e s i  wszystko uczynią dla 
umożliwienia p o s ł o m  n i e m i e c k i m  powro­
tu do sejmu czeskiego. Na to odpowiada Pólitik, 
ie  Czesi gotowi są do najdonioślejszych ustępstw,
0 ile się z godnością ich i patrjotyzmem godzić 
to będzie. _____

Z Pesztu donoszą: Pogłoski o d o g o r y ­
w a n i a  K o s z u t a  wzbudzają potężne wraże­
nie. Na wypadek śmierci przygotowują tu wielkie 
manifestacje.

Najwyższy trybunał węgierski zniósł z po­
wodu formalnych usterek wyrok, wydany w ze- 
szłym miesiącu przeciw 23 demonstrantom, ska­
zujący ich na więzienie od 6 miesięcy do l 1/* 
roku.

Organ Tiszy Nemoet, podnosząc przemowę 
nowego ministra sprawiedliwości, S z i 1 a g i e- 
g o do urzędników, oświadcza, że po przeszłości
1 tej mowie jego należy się spodziewać reform 
liberalnych a głęboko sięgających, które z pe­
wnością nie będą łataniną. Sądownictwo węgier­
skie wymaga gruntownych przemian, które od 
reorganizacji stanu sędziowskiego rozpocząć trze­
ba. Obecna organizacja sądowa z całym poto­
pem restancyj, stała się niemożliwą do utrzy­
mania. Do przeprowadzenia tych reform potrze­
ba prócz wiadomości fachowych i dobrej woli, 

i także energii i siły, a tę suponuje Nemset u
Szilagiego — czem oraz mimowolnie przyznaje, że 
szturm opozycji na Tiszę i jego gabinet, był co 
do celu, tj. przewrotu w ministerstwie, całkiem 
usprawiedliwiony.

Z W i e l k o p o l s k i  dochodzą coraz czę­
ściej wiadomości o postępach k o l o n i z a c j i  
n i e m i e c k i e j .  I tak pisze Schles. Ztg.:

„Od 1. stycznia do 81. marca br. przeszło 
z rąk polskich w posiadanie komisji koloniza- 
cyjnej okrągło 14.000 morgów ziemi (7.000 mor­
gów austr.) 'L okolicy Herfordu w Westfalii 
przybędzie tu wkrótce znowu około 25 koloni­
stów w wieku 28 do 34 lat, ażeby się na kolo­
niach osiedlić; rozporządzają oni przeciętnie 
majątkiem 10.000 do 12.000 marek w gotówce.

Szeroki 'pas niemieckich kolonij w powiecie 
gnieźnieńskim (S w i nary, Świnarki, Michalcze, 
Ułanowo, Jaraczewo itd.) nie został tegoroczną 
p o w o d z i ą  w ogóle dotknięty. Z okolic nawie­
dzonych powodzią wychodzą Polacy w bardzo 

nacznej liczbie. Zresztą wzrosło wychodźtwo 
Poznańskiego już i tak w ostatnich latach 

arizo znacznie. W r. 1887 udało się ztąd 9258 
sńb, w r. 1888 blizko 1LÓ00 osób do Ameryki.
0 tego trzeba jeszcze dodać wychodźców do 
aksonu. W polskich kołach sądzą, że rząd

obniżeniem cen przy gromadnym transporcie ro- 
otników popiera gromadne wychodźtwo pol­

skiego robotnika do zachodnich części monarchii 
pruskiej, i to w interesie germanizacji.

„Oo do postępu niemieckiej kolonizacji 
obiecują sobie podobno władze państwowe naj­
więcej powodzenia po bliskiem osiedleniu się 
znaczniejszej liczby chłopów szwabskich".

Policja szwajcarska ukończyła już śledztwo 
zurychskiej s p r a w i e  b o m b o w e j .  Skon- 

tatowano, że studenci rosyjscy sami wyrabiali 
omby, a aresztowany wraz z nimi mechanik 

zorychaki dorabiał tylko zatwory, jest zresztą 
hory na rozmiękczenie mózgu, więc niepoczy- 
alny i dlatego na wolność go wypuszczono.

Przygotowania na przybycia c a r a  do B e r-
1 O a są ukończone. K r ó l  w ł o s k i  przybę- 
zie nie w maju, ale później, podczas feryj par­
amenta. włoskiego.

Londyński korespondent Ereue Ztg. zaprze­
my wiadomości o mającem nastąpić przybyciu 
orda S a l i s b u r y e g o  w odwiedziny do ks. 

i s m a r k a. Salisbury przybył d. 16. bm. ze 
si umyślnie do Londynu, aby się widzieć z am- 
asadorem niemieckim, br. Hatzfeldem.

W półurzędowym komunikacie zapowiadała 
Post tylko warunkowo pokój na ten rok w Europie. 
Rozbierając z okazji Wielkanocy ogólne położenie 
Europy oświadcza ona, że „jeśli w polityce waży 
rachunek prawdopodobieństwa, to zachowanie po­
koju jest na ten rok zapewnione. Wszelakoż 
jest to rok, w którym się wszędzie zmiany 
wielkie przygotowują, tylko że zmiany te nie­
koniecznie przeprowadzania na drodze wojen­
nej wymagają."

Prokurator pruski w E l b e r f e l d z i e  wy­
toczył proces 128 socjalnym d e m o k r a t o m ,  
między tymi trzem deputowanym (Harn, Grillen- 
berg i Schumann). Obżałowani są pełni otuchy.

Jak z P a r y ż a  donoszą, C a r n o t  był 
wczoraj obecnym na otwarciu historycznego mu­
zeum z okresu Wielkiej rewolucji.

Z polecenia prezesa komisji śledczej t r y ­
b u n a ł u  s t a n u  zrobiono wczoraj rewizję u 
deputowanego Turąueta i pięcia innych bulan- 
żystów.

Brukselski korespondent Nowej Pressy do­
nosi o swojej rozmowie z pewnym członkiem 
ciała dyplomatycznego z Paryża, który p o ł o ż e ­
n i e  we  F r a n c j i  jako bardzo ponure przedsta­
wiał. Według niego „Boulanger stracił był wpra­
wdzie na uroku przez swoją ucieczkę, ale akcje 
jego znowu idą w górę. Gabinet Constans-Tirard 
jest wprawdzia zdeterminowany żadnego nie ulę­
knąć aię kroku, byle sobie przy nadchodzących 
walnych wyborach większość zabezpieczyć, wsze­
lako w najlepszym razie zdobędzie tylko więk­
szość szczuplutką. Carnot nie tyle jest chory, co 
wielce skonsternowany. Ja i moi koledzy — koń­
czył dyplomata — my wyczekujemy".

Intransigeant zamieszcza artykuł pióra Ro- 
cheforta, p. t. „Powieść o pewnem sprzysięże- 
niu“, w którym znakomity dziennikarz paryski 
z właściwym sobie sarkazmem wyśmiewa oska­
rżenie przeciwko BoulangOrowi, jakoby należał 
do sprzysiężenia t. z. „historycznej nocy" i przy­
gotowywał powstanie ludu paryskiego celem nie­
dopuszczenia do wyboru Ferryego na prezydenta 
republiki. Rochefort przyznaje, że owej nocy na 
pewnem zgromadzeniu, na którem obecni byli o- 
raz Lockroy i Clemenceau, istotnie była mowa o 
niedopuszczeniu do wyboru Ferryego, tylko że 
Boulanger bynajmniej na tern zebraniu nie prze­
mawiał. Zresztą, według Rocheforta, w sprawę 
tę wtajemniczony był także ówczesny adjutant 
Grevyego, a obecnie Carnota, jenerał Brugóre, 
kiedy bowiem jeden z deputowanych skrajnej 
lewicy zatelefonował do Brugóra: „Chodzi o to, 
aby jakimkolwiek sposobem przeszkodzić wybo­
rowi Ferryego na prezydenta, Rochefort jest 
z nami", Brugere odpowiedział także przez tele­
fon: „Cesi oten heureuxu — który to frazes 
w tym wypadku mógł zresztą mieć znaczenie za­
równo poważne jak ironiczne.

Opozycja przeciwko g a b i n e t w i  O r i- 
s p i e g o rośnie z wielkim pośpiechem i Biforma 
ciągle musi się uwijać, aby odpowiadać na za 
rzuty, ze wszech stron podnoszone przeciw poli­
tyce rządu. W Reggio (w Romanii) odbył się 
niedawno wielki mityng polityczny, zorganizowa­
ny przez członków opozycji, dep. Bonghiego i 
Bonfadiniego. Na zgromadzeniu tern wygłoszo o 
kilka mów opozycyjnych, a Bonghi rozwinął 
myśl, że stronnictwo umiarkowane powinno się 
nanowo zorganizować jako zwarta opozycja. O 
sprawach afrykańskich nie było mowy, chociaż 
właśnie polityka kolonialna będzie przedmiotem 
burzliwych obrad, skoro tylko parlament zbierze 
się ponownie.

Zdaje się jednak, że Grispi stanowczo ob­
staje przy okupacji Kerenu i Asmary, choćby go 
przeciwni temu ministrowie opuścili, i że liczy 
na przyzwolenie parlamentu. Orispi nigdy nie 
był zwolennikiem zaborów na Czerwonem mo­
rzu, ale obecnie oświadcza, że bez posiadłości 
w głębi kraju, wydane już na Massawę 30 mil. 
fr. byłyby w wodę wrzucone; zresztą Włosi, za­
miast emigrować tłumnie do Ameryki, mieliby 
własDy kraj do osiedlania się.

Przebieg rokowań pomiędzy W ł o c h a m i  
a T u r c j ą  w sprawie zawarcia nowego trak­
tatu h a n d l o w e g o  przedstawia się nadzwy­
czaj pomyślnie, z czego wnosić można, że spra­
wa ta wkrótce zostanie załatwioną.

Według doniesień z Brukseli, k r ó l e s t w o  
b e l g i j s c y  wraz z córką Klementyną, przy­
będą w maju do Turynu, celem odwidzenia księ­
stwa Aosta; w tym czasie będzie tam również 
w ł o s k i  n a s t ę p c a  t r o n u ,  Wiktor Emanuel, 
i zapewniają z całą stanowczością, że na zjeździe 
tym zostanie stanowczo zadecydowanem małżeń­
stwo młodego księcia z księżniczką Klementyną

króla Aleksandra, ale wzgląd powyższy powstrzy­
muje ją od pójścia za popędem serca, aby wró­
cić coprędzej do Serbii. Jak długo jeszcze 
względy te panować będą nad gorącym tempera­
mentem królowej, to inna kwestja.

Sąd belgradzki zniósł konfiskatę pewnego 
dziennika, który zelżył w sposób najordynarniejszy 
króla Milana.

Italie donosi, że w sferach watykańskich 
poruszono myśl odbycia ńfzyszłego konklaye 
(wyboru nowego papieża) zagranicą, i że w tym 
kierunku czynni są kardynałowie Rampolla, Pa- 
rochi, Laurenzi i la Yaletta-; miejscem odbycia 
konklavo byłaby Malta lub Hiszpania. Powsze­
chnie uważają1 to doniesienie jako zupełnie bez­
podstawne.

Wrogi Watykanu rozesłali z Rzymu nastę­
pujący telegram; „Nowy rumuński gabinet zna­
lazł tu w prasie bardzo nieprzychylne przyjęcie; 
tylko koła watykańskie sławią go, jako wyraz 
zwycięstwa Rosji." Pewne pismo nasze nietylko 
powtórzyło ten telegram, alo nawet ostatni ustęp 
wybituemi czcionkami wydrukowało. Złośliwość 
pseudoliberalna połączyła się tu z bezdenną nai­
wnością.

Według pism londyńskich, przebieg procesu 
T i m e s -  P a r n e l l  wywarł głębokie wrażenie 
na ks. W a 11 i i (następcy tronu angielskiego). 
Miał on w rozmowie z pewnym mężem stanu 
oświadczyć się za nadaniem Irlandji obszernego 
samorządu w sprawach krajowych, a nawet pra­
gnie spotkać się z Parnellem.

Stronnictwo rządowe w Anglii znowu po­
niosło klęskę. Na miejsce konserwatysty Halleta, 
który maudat złożył, wybrany został choć słabą 
większością gladstouista Dawies do Izby posłów.

W r u m u ń s k i e j  I z b i e  p o s ł ó w  zapa­
dła d. 16. bm. bardzo ważna uchwała, tycząca 
się ufortyfikowania Bukaresztu i ważnej linii 
strategicznej Fokszany-Gałac. Ks. Mikołaj Bi- 
besko przemawiał przeciw wnioskowi rządowemu 
i twierdził, że fortyfikacje są dla Rumunii wcale 
niepotrzebne, przyczem dodał, że projektowane 
fortyfikacje skierowane są przeciw Rosji, chociaż 
Multan wcale nie zasłaniają. Wniosku rządo­
wego bronił minister wojny Manu. Wreszcie przy 
głosowaniu oświadczyło się za wnioskiem 84 
posłów, przeciw wniosków1 72. Za wnioskiem 
oprócz stronnictwa Oarpa głosowali osobiści zwo­
lennicy ministrów Manii 1 *LAhovary

Corr. de VEst donosi z Bukaresztu iż tam 
uważają za możliwe, że kredytów na fortyfikacje, 
które nie będą miały ściśle określonego przezna­
czenia, użyje gabinet Katardżiu do fortyfikowa- 
uia linii Aluty, porzuciwszy linię Fokszany- 
Gałac. W takim razie cel fortyfikacyj byłby aż 
nadto jasnym, linia Aluty bowiem zwrócona jest 
ku Serbii, Bułgarji i Austro-Węgrom!

Do S e r b i i  przybywają coraz liczniej za 
opatrzeni w dostateczne kapitały spekulanci an 
gielsey i podejmują się wykonywania różnych 
przedsiębiorstw. I  tak między innemi grupa ka 
pitalistów z Londynu przedłożyła niedawno bel 
gradzkiej władzy plan zabudowania miasta. Zapro­
ponowała wybudowanie sześciu domów na 
pomieszczenie szkół ludowych i jednego dla se- 
minarjum nauczycielskiego, dalej bazaru targo­
wego na wzór berlińskiego, wybrukowanie ulic 
i placów na przestrzeni 70.000 metrów kwadra­
towych, urządzenie oświetlenia gazowego, zbudo­
wanie teatru i pawilonu letniego, wreszcie za­
prowadzenie kolei konnej.

Pod d. 2. bm. miała N a t a l i a  wystosować 
list do pewnego dostojnika w Belgradzie, w któ 
rym pisze, że stosując się do życzeń gabinetu 
petersburskiego nie przyspieszy powrotu do Ser­
bii i pozostanie tymcznsam w Jałcie. Wprawdzie 
nieugaszone trapi ją pragnienie, ażeby zobaczyć

Z urzędowego źródła s e r b s k i e g o  dono­
szą, że rokowania w sprawie traktatu handlowe­
go z B u ł g a r j ą  z powodu nowych żądań rzą­
du bułgarskiego znowu się opóźniły. Sfery urzę­
dowe podnoszą, że Bułgarja powinnaby zdać so­
bie sprawę z tego, jakie konsekwencje może po­
ciągnąć za sobą sprzeciwianie się z jej strony 
zawarciu rzeczonego traktatu, który z samej na­
tury rzeczy już posłużyłby ku wzmocnieniu wza­
jemnych stosunków przyjaznych.

Jeszcze o w y lo ii ustaw woisW .
Z ogłoszonego przed trzema dniami rozpo­

rządzenia ministerstwa obrony krajowej w poro­
zumieniu z ministerstwem wojny o przeprowa­
dzeniu uowej ustawy wojskowej, podajemy jeszcze 
następujące szczegóły.

Trwanie słu&by wojskowej.
Regularna służba wojskowa trwa, jak dotąd, 

w linii 3 lata, 7 w rezerwie, 2 w obronie krajo­
wej, dziesięć zaś lat w rezerwie uzupełniającej 
dla tych, którzy do niej bezpośrednio zostaną 
wcieleni. Służba w żandarmerji zalicza się do 
lat regularnej służby wojskowej.

Osobom, które już przed tern czy to w linii 
czy w obronie krajowej służyły, a z powodu nie­
zdolności do służby zostały czasowo uwolnione 
i ponownie są asenterowane, zalicza się spędzo­
ny poprzód czas w wojsku do; lat służby regu­
larnej, a to w ten sposób, że czas od 3 do 6 
miesięcy liczy się za pół roku, a powyżej 6 mie­
sięcy za cały rok służby. Czas poniżej trzech 
miesięcy nie będzie wcale uwzględniany. Oby­
watele austro-węgierscy, przebywający de facto 
na Wschodzie, którzy nie są do żadnej gminy 
w państwie przynależni, mogą być tylko do re­
gularnej służby w linii asenterowani.

Wyjazd za granicę
jest dla popisowych utrudniony. Pozwolenie na 
wyjazd mogą otrzymać tylko wykazawszy naglącą 
potrzebę wyjazdu Ma.ynarze mogą uzyskać po 
zwolenie na dłuższy wyjazd, do dwóch lat. Nie 
zdolni widocznie tj. tacy, którym brak nogi, rę­
ki, zupełnie ślepi, kretyni itd., nie potrzebują 
być osobiście przed komisję poborową stawiani, 
również ci, którzy się znajdują w więzieniu lub 
w śledztwie sądowem, gdyż na sądzie ciąży obo­
wiązek, w razie, gdy więzień czy podsądny jest 
jeszcze popisowym, aby władzę polityczną o uwol­
nieniu go uwiadomił.

Losowanie.
Do losowania dozwolonym jest przystęp 

każdemu, a przedewszystkiem rodzicom lub opieku­
nom poborowego, gdyby miał być ścisk w prze 
znaczonym na to lokalu. Najprzód mają być do 
nieprzeźroczystego naczynia wrzucone wszystkie 
litery alfabetu, wypisane na skrawkach jednakowe 
go papieru, które następnie jednakowo mają być 
poskręcane. Z tych liter najstarszy wiekiem na 
czelnik gminy wyciąga jednę literę i od tej postę­
puje się do lit. Z, a następnie od lit. A aż do 
tej, która początkowo wyciągniętą została. Na­
stępnie ciągną poborowi sami lub przez upowa­
żnionych do tego zastępców numera, wypisane 
na skrawkach papieru jednakowej wielkości i je­
dnakowo skręcanych, lub też przylepianych na 
toczonych półkulkach. Poborowy odczytuje głośno 
sam wyciągnięty numer lub upoważnia kogoś 
z obecnych do odczytania, poczem go oddaje 
przewodniczącemu komisji celem zapisania.

Egzamina uedolnienia ochotników jednorocznych
mogą być zdawane przed każdą komendą dywi­
zyjną, a to każdego ostatniego poniedziałku w mie­
siącu z wyjątkiem sierpnia. Dopuszczanie do 
egzaminu po 1. marea tego roku, w którym aspi­
rant kończy 21 rok życia, lnb pod dokonanym 
asenterunku, jest bezwarunkowo zabronione. Po­
danie o dopuszczenie do egzaminu nie nlega 
stemplowi. A s p i r a n t  m a  w p o d a n i a  wy ­
r a z i ć ,  w j a k i m  j ę z y k u  c h c e  e g z a m i n  
s k ł a d a ć .  W razie nieuznania go zdolnym je­
dynie większością głosów komisji egzaminacyjnej, 
może aspirant po roku egzamin ponowić; w ra­
zie jednogłośnego odrzucenia go, może egzamin 
ponawiać jedynie za zezwoleniem ministerstwa 
obrony krajowej.

W celu udowodnienia potrzebnych wiado­
mości naukowych dla aspirantów służby jedno­
rocznej na w ł a s n y  k o s  z t ,  potrzebne s ą :

1) świadectwo szkolne z odbytego ze skut­
kiem ostatniego roku publicznego gimnazjom 
wyższego, lub też publicznej wyższej szkoły re­
alnej albo zakładów naukowych, stojących z po­
przednimi na równi, w skład których wchodzą 
także publiczne seminarja nauczycielskie;

2) świadectwo zdanego ze skutkiem egza­
minu ua kadeta zawodowego;

3) świadectwo komisji egzaminacyjnej dla 
aspirantów służby jednorocznej.

Aspiranci, pragnący służyć na k o s z t p a ń ­
s t w a ,  powinni posiadać świadectwo ukończonych 
z „wyszczególnieniem" studjów w szkołach śre­
dnich. Na równi ze szkołami średniemi stoją : 
akademia sztuk pięknych we Wiedniu, akademia 
malarska w Pradze, szkoła sztuk pięknych w K r  a- 
k o w i e, wyższe naukowe instytnty gospodarcze 
w Cieszynie, Taborze i D u b l a n a o h ,  średnie 
szkoły gospodarcze w Przyrowie, Neutitschein, 
C z e r n i c h o w i e ,  Ohrudimie, w Raudnitz, Mo- 
dling, KaadeD, Ober-Hermsdorf iw  C z e r n i o w -  
c a c b ,  szkoły leśne w Weiszwasser, Eulenburgu 
i L w o w i e, instytut pomologiczny i dla uprawy 
wiua w Klosterneuburg, wyższa szkoła handlowa 
ReToltella w Tryeście, akademia handlowa i nau­
tyczna w Tryeście, akademie handlowe we Wie­
dniu, Pradze (niemiecka i czeska), w Gracu, Ohru­
dimie, Lincu i Insbruku, średnia szkoła handlowa, 
w Trydencie, szkoły dla artystycznego przemy- . 
słu w Wiedniu i Pradze, wyższe państwowe szko­
ły przemysłowe w Wiedniu, Bernie mor., w B ie l- . 
sku, K r a k o w i e ,  Pilznie, Reichenbergn i Try-

Sście, nareszcie szkoła fachowa dla maszyn w W. 
eustadt.

Ukończenie oddziału nautycznego akademii 
handlowej i nautycznej w Tryeście i wyższej 
szkoły handlowej dla budowy maszyn i ślusar­
stwa maszynowego w technologicznem mnzenm 
przemysłowem we Wiedniu uprawnia tylko do 
jednorocznej służby prezencyjnej' w marynarce 
wojskowej.

Obowiązani do służby, którzy się odzna­
czyli w jakiejkolwiekbądź gałęzi sztuki lub nauk, 
mogą być przypuszczeni do służby bez zadosyć- 
uczynienia powyższym wymogom na podstawie 
przyzwolenia ministra obrony krajowej za poro­
zumieniem się z państwowym ministrem wojny.

Komisja egzaminacyjna składa się z szefa 
jeneralnego sztabu dywizji wojskowej jako prze­
wodniczącego, z dwóch profesorów szkół śre­
dnich, dwóch oficerów z personalu nauczyciel­
skiego w wojskowym zakładzie wychowawczym. 
Celem egzaminu tego jest przekonanie się , czy 
aspirant stoi na tym stopniu uzdolnienia nauko­
wego, któryby odpowiadał ukończeniu studjów 
we wyższej szkole realnej albo we wyższem gi­
mnazjum.

Przedmiotami egzaminacyjnemi są: język, 
geografia, histoija, nauki przyrodnicze, fizyka, 
chemia, matematyka. Egzamin składa się w ję­
zyku, który prawnie uznany jest jako wykładowy 
w szkołach średnich monarchii.

Egzamin z języka odnosi się do dwóch ję ­
zyków, j ę z y k a  g ł ó w n e g o  i d r u g i e g o ,  
d o d a t k o w e g o ,  k t ó r y m  m o ż e  b y ć  c z y t o  
j e d e n  z j ę z y k ó w  k r a j o w y c h  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e j  m o n a r c h i i ,  czy też francuski 
angielski albo łaciński. W języku głównym wy­
maga się gramatycznej i stylistycznej dokładno-

Listy ze wsi.
XIV.

(Dokończenie).
F ez  u po i ,  17. kwietnia.

W tern tu miejseu przerwała mi wizyta pi­
wnie listu. Jeden z okolicznych księży ruskich, 
człowiek młody, bardzo wykształcony, głośny wy­
tną wca zasad demokracji i Ukrainiec z przeko­
nań, przyjechał do muie. Rozumie się, powitałem 
Bąaiada serdeeznie, kazałem podać wódeczkę i prze­
kąskę, i niebawem zaczęła się rozmowa bardziej 
ożywiona.

Ksiądz rzekł: „Jak tu  przyjechałem, przer­
wałam panu pracę, zapewue znowu pisałeś pan 
eeś do druku ?“

Odpowiedziałem: „Tak, pisałem list ze wsi; 
to pogadanki o różnych sprawach , które się dru­
kują oo tydzień w odcinku Gaeety Narodowej“.

„Słyszałem o nich — powiedział ksiądz — 
ale nie czytałem żadnego łis tu ; skoro to przezna­
czone do druku, może pan pozwolisz , abym to 
przeozytał, co pan napisałeś ?"

„I owszem" odparłem, i podałem rękopienu.
Ksiądz ciytał. a na bladej i wyrazistej twa­

rzy widziałem niebawem uśmiech. Kiedy Bkoń- 
csył czytanie, w te mniej więcej przemówił gło­
wa: .Pan piszesz bardzo pesymistycznie, ale 
mnie się zdaje, że pan sam wiesz, iż tak źle nie 
będzie. Pan wiesz, że oi panowie, którzy do mia­
sta jeżdżą i pozycji szukają dla siebie i dla swo­
ich dzieci, doskonale wiedzą co robią. Nie cbcą, 
żeby e nich zapomniano, a zresztą nie wiedzą, 
dlaczegoby mieli sobie odmawiać wygód i przyje­
mności wielkiego świata, do których mają prawo, 
▲ni majątku im nikt nie zlicytuje, ani nie będą

nigdy przymuszeni do życia prostego na wsi albo 
w mieście. Z majątkiem tak zawsze będzie jak 
jest, dochód będzie szedł na banki, ale tytuł wła­
sności' pozostanie i zapewne pozycja; zawsze się 
znajdzie nowa pożyczka, albo bogate ożenienie, 
ale na to, aby się znalazły, trzeba właśnie żyć 
w mieście, żyć z panami, z osobami wpływowemi 
i to na równej z nimi stopie, trzeba dom ładnie 
umeblować, dawać wieczory, trzeba, by pani się 
ładnie ubierała, z Paryża suknie sprowadzała — 
to się ma rozumieć. Nie wszystkim to się zaró­
wno uda, czasem ktoś utonie , ale wszędzie ludzie 
toną. Zawsze syn pański będzie miał w urzędzie 
protekcję, koniec końcem znown wypłynie. Zresztą 
panowie macie w ręku Rady powiatowe i Sejm, 
możecie zawsze miejsca sami dla swoich krewnych 
znajdywać, nowe instytucje dla nich tworzyć, aby 
mieli gdzie pensje pobierać, uchwalać dla nich 
różne wynagrodzenia, słowem, jak to prości ludzie 
powiadają, krowę doić, aby więcej mleka dawała. 
Rząd na to zawsze chętnie patrzeć będzie. Bo mi 
się tak priyuajmuiej wydaje, że dla rządu niewy­
godni panowie którzy mają niezadłużone majątki, 
kapitały, fabryki, kwitnące gospodarstwa, bo go­
towi mieć własne koncepta, a wreszcie i rewolu: 
cję zrobić; ale tacy panowie co dobrze żyją, a 
długi mają i ciągle pieniędzy potrzebują, dla rzą­
du bardzo wygodni. Są to zawsze Polacy, a za ich 
pomocą można rządzić doskonale i bezpiecznie i 
jeszcze się pochwalić, że to obywatele sami w kra­
ju gospodarują. Będą posłuszni, bo rządu potrze- 
bnją, a Bwoją drogą swój kącik wpływu utrzymają 
i dla siebie i dla swojego narodu; najprzód we 
Lwowie a potem w Wiedniu, i coraz bardziej we 
Wiedniu; bo rozumie s ię , że panowie coraz bar­
dziej do Wiednia będą jeździć i w Wiedniu będą 
mieszkać; tam blisko wielkiego ołtarza, tam iune 
życie, teatry, koncerta, bale dworskie i t. p.; 
Lwów, to tylko popas między wsią a Wiedniem. 
Ojcowie m!eszkali na wsi, synowie teraz bawią 
we Lwowie, a wnuki będą mieszkać w Wiednia,

tak jak czescy panowie. Panowie powoli nauczycie 
się mówić po niemiecku, sami będziecie centrali­
zować urzędy w stolicy, bo tak wygodnie , swoją 
drogą będziecie mieli majątki w kraju i mandaty 
poselskie w kraju, będziecie waszych synów posy­
łać na urzęda krajowe, i jako szlachta polska czy 
galicyjska, będziecie tworzyć osobne stronnictwo 
i b ęd z iec ie  m.eli osobną pozycję w Wiedniu".

Skończył ksiądz, a ja  zaw ołałem  : „Ależ to 
będzie szlachta bez kraju jeździec bez konia na 
cudzym wózku 1“

Na to ksiądz rzeki sjpokojnie: „Nie, pano­
wie będziecie siedzieć na konin; będziecie kraj 
ujeżdżać dla wiedeńskiego rządu, może koń jeźdź­
ca zrzuci, ale chyba jeśli go zły sąsiad spłoszy, 
bo koń mało będzie brał obroku i będzie cichą 
szkapą. A może sąsiad konia zabierze, a wten­
czas źle z panami będzie, ale i z koniem źle".

Spytałem się: „A jakżeż ksiądz m yśli, że 
kraj będzie wyglądać?"

„Ot, sobie — o dpowiedział ksiądz— jak nasz 
kraj biedny 1 Będzie chłop kapustę jadł i karto­
fle, a żyd będzie siedział we dworze i gospodaro­
wał, czasem pan przyjadzie do pałacu, z innymi 
panami popoluje i nazad do Wiednia pojedzie, 
a my tu będziemy nad ludem pracować. My nie 
mamy stanowiska do bronienia, nas wielki świat 
nie obchodzi, będziemy ua wsi siedzieć i biedę 
klepać; zawsze i do nas będzie przychodzić coraz 
więcej oświaty, panowie się sami oto we Wiedniu 
postaracie. Chłop będzie coraz rozumniejszy, wre­
szcie zrozumie swoją biedę i także coś zechce 
znaczyć. Tymczasem idee demokratyczne z Zacho­
du na Wschód się posuną, nasi ladzie nauczą się 
swojej bistorji, będą wiedzieli o dawnych koza­
kach, kiedyś sobie jakoś poradzimy, a panowie 
wtenczas w Wiedniu zostaniecie; tam także z so­
cjalną rewolucją będziecie mieli do czynienia."

Teraz na muie przyszła kolej uśmiechnąć 
się. Rzekłem: „Pierwiej ksiądz mówiłeś, że ja
przesadzałem, pisząc dla szlachty czarny horoskop

a może i ksiądz miałeś trochę słuszności; ale te­
raz ksiądz z pewnością przesadziłeś, choć i w tej 
przesadzie jest trochę słuszności, przyznaję. Tak 
znowu źle, jak ksiądz mówisz, także uie będzie. 
Kapua wiedeńska szlachty z kraju nie wyrwie; 
zbyt silne jest tej szlachty przywiązanie do kraju 
i do tradycji dziejowej, znajdzie się wśród niej 
większość zdrowych żywiołów, gotowych do pracy 
patrjotycznej, skoro kto im drogę do tej pracy 
wskaże. I  rząd nawet nie będzie sobie życzył te­
go, co ksiądz przepowiadasz; może być, ie niektó­
rym bofratom by to było na rękę, sle proszę nie 
zapominać o tern, że na czele Auatrji stoi dyna- 
stja, której instynkta każą pragnąć tego, aby zdro­
we i silne społeczeństwo było podstawą rządu. 
Dynastja ta przekonała się o tern, że może tylko 
pod tym warunkiem być potężną, jeśli ją otoczy 
miłość wolnych ludów, oparta o dziejową tradycję. 
Chętnie tedy będzie widziała usiłowania, skiero­
wane ku wzmocnienia społeczeństwa, ku poduie- 
sieńiu wartości każdej jednostki i ku ustaleniu
własności. Rozumny rząd choćby dlatego będzie 
sprzyjał takim usiłowaniom, ponieważ one jedynie 
mogą ochronić społeczeństwo od socjalnej re­
wolucji.

Może się myliłem, ale zdawało mi się, że 
ksiądz taką rewolucję w dalekiej przywidujesz
przyszłości, że się jej nie lękasz, że i owszem
spodziewasz się po niej odrodzenia Rusi. Ja w sku­
teczność socjalnej rewolucji nie wierzę; zdaje mi 
się, że ngrzęzną zawsze w krwawem błocie. Nato­
miast wierzę w możność postępu dziejowego, pod­
noszącego ciągle oświatę, równającego nieustannie 
ludzi, polepszającego wiecznie byt klas niższych. 
Obowiązkiem nas wszystkich o takim postępie 
radzić, u nas, tu, gdzie nas Bóg postawił na sta­
nowisku. W tym celu wszyscy oświeceni mieszkań­
cy krajn powinni sobie ręce podać do wspólnej 
pracy, bez względu na jakiekolwiek różnice poli­
tyczne, bez względu na to jak się komunikują i. 
po jakiemu mszy św. słuchają, bez względu na to

czy się mają za Polaków, czy za Rusinów. W Au- 
strji jest wolności tyle, że taka praca jest możli­
wą. Korzystajmyż z tej wolności.

Nie jestem takim optymistą, abym myślał, 
że się da wyratować całą szlachtę, która się tak 
mocno do upadku pochyliła; dużo upaść musi i nie 
pomogą na to żadne morały, żadne kazania. Ale 
to co upadnie, może upaść na prawo, albo na le wo, 
może zasypać gościniec i ludzi pozabijać padając, 
albo może stworzyć podstawę pod przyszłe życie. 
My możemy nad tern czuwać, mogą do tego dą­
żyć młode pokolenia, aby się n nas odbyła zaraz, 
teraz, wprawdzie nie rewolucja, ale ewolucja so­
cjalna, i aby kraj się zaludnił mnogą rzeszą nie­
zawisłych a światłych obywateli. Chodzi o to, aby 
opadłe majątki wyrwać ze stanu zadłużenia, w 
którym się obecnie znajdują.

Chodzi o to, abo ziemia u nas nie była na­
dal własnością bezimiennych akejonarjuszów, a 
stała się własnością rolników, zajętych tą ziemią, 
którzyby na mniejszych schedach siedzieli, ale byli 
tych sched rzeczywistymi właścicielami. Jedni 
z nich, będą to potomkowie rodzin szlacheckich, 
drudzy, zbcgaceni pracą chłopi; podobne położenie 
jednych do drugich zbliży i stworzy to ogniwo, 
którego dotąd u na3 nigdy nie było, a które lud 
praeujący złączy z oświeconym narodem. Obok 
tego powinui istnieć przemysłowcy i rzemieślnicy, 
którzy podobnie wyszli i ze szlachty i z ludu i 
to zbratanie uczynią tern silniejszem. Mogą po­
wstać spółki prostych rzemieślników, pod kierun­
kiem oświeconych dyrektorów. W nowe społeczeń­
stwo wniesie lud prostotę, oszczędność i skarbiec 
cnót chrześeiańakich, które dotąd posiada, szlachta 
wniesie poczucie godności ludzkiej, zrozumie­
nie prawdziwego znaczenia słowa wolności, pamięć 
dziejowej przeszłości i świadomość dziejowego żą­
dania. Wtedy nowe to społeczeństwo będzie świa- 
domem tego, że jest rodzonym synem dawnego 
historycznego społeczeństwa, ale synem Bilnjua, 
zdrowym, uie wątpiącym o swojej przyszłości. Wad
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ści, pewności i wprawy tak w mowie jak piśmie, 
i możności swobodnego opracowania danego te­
matu ; w drugim języku krajowym wymaganą 
jest gramatyczna i stylistyczna dokładność. W ję­
zykach francuskim, angielskim lub łacińskim wy­
maga się pewności i wprawy w przekładaniu.

Wymagania z geografii, historji, fizyki, che­
mii i matematyki są nieco mniejsze niż wy ma 
gania, stawiane do uczniów, kończących szkołę 
średnią.

Kosata słuiby jednorocanej.
Ochotnik jednoroczny, pełniący służbę na 

własny koszt, mnsi złożyć 174 zł. w. a., a mia­
nowicie 6 zł. za broń, 48 za mundur i 120 zł. 
(łącznie z żołdem) na utrzymanie roczne. Kawa- 
lerzysta uiszcza oprócz tego 252 zł. na konia 
wraz z rynsztunkiem i kuciem.

Nie posiadający środków, którzy i tej sumy 
złożyć nie są w stanie, mogą, udowodniwszy po 
trzebne uzdolnienie naukowe, słnżyć w y j ą ­
t k o w o  na koszt państwa.

Ochotnicy jednoroczni, służący na koszt 
własny, mają prawo do rządowego pomieszczenia. 
N ie wolno ich atoli, jeżeli ponoszą koszta mie­
szkania, zamykać w koszarach, jeżeli tego wyją­
tkowo nie wymagają szczególne powody służby, 
wykształcenia, lub dyscypliny.

Ochotnicy mają wolny wybór oddziału wojska, 
powinni jednak posiadać uzdolnienie fizyczne 
odpowiednie do wybranego rodzaju broni i od­
działu i wypełnić warunki, obowiązujące niektó­
re rodzaje broni.

Poborowi, starający się o pozwolenie jedno­
rocznej słnżby prezencyjnej, powinni podania swe 
przesełać przed końcem Intego, w którym to mie­
siącu powołani są do głównego poboru, do od­
nośnej powiatowej władzy politycznej, albo z oka­
zji stawienia się do jen oralnego poboru i dołączyć 
do tego komisji poborowej świadectwo lekarskie. 
Przy poborze uzupełniającym uwzględnia się tylko 
wtenczas tego rodzaju podania, jeżeli zostały po­
przednio zgłoszone przy głównym poborze i jeżeli 
poborowy stawił się przed komisją poborową przy­
należnego okręgu.

W podaniu należy wymienić wybrany od­
dział, ewentualnie życzenie pełnienia służby na 
koszta państwowe, wreszcie rok, do którego służbę 
odroczyć się pragnie. Do podań kandydatów, chcą­
cych służyć na koszt własny, należy dołączyć le­
galizowane oświadczenie ojca, względnie opiekuna, 
zobowiązującego się utrzymać aspiranta podczas 
służby prezencyjnej.

Ocnotnicy, pragnący służyć na koszt pań­
stwa, mają do podania o dotyczące pozwolenie 
załączyć następujące dokum enta: 1) świadectwo 
naczelnika gminy, stwierdzone przez starostwo a 
wykazujące szczegółowo środki utrzymania pe­
tenta, majątkowe stosnnki rodziny, sposób pono­
szenia kosztów nauki, ewentualnie czy i jakie 
pobiera petent stypendjnm ; 2) poświadczenie, 
udowadniające, że ani petent ani jego rodzina 
nie są w stanie ponieść wydatku 174 zł. ro­
cznie ; 3) świadectwo moralności, wystawione 
przez dyrekcję zakładu, którego aspirant jest 
uczniem, a ewentualnie przez władzę polityczną.

Wybór garnizonu nie jest ochotnikom je­
dnorocznym dozwolony.

** *

Ulgi dla akademików.
Równocześnie z przepisami wykonawczemi 

władzy wojskowej wydał także minister oświe­
cenia rozporządzenie, przyznające pewne ulgi 
akademikom, będącym jednorocznymi ochotnika­
mi, na czas służby prezencyjnej.

Immatrykulacja.
Uczniowie szkół wyższych, którzy służbę 

jednoroczną podczas swych studjów odbywają, 
winni być nważani podczas pierwszego roku pre- 
zencyjnego za immatrykulowanych, ale nie ^pi- 
sanycł zwyczajnych uczniów odnośnej szkoły 
wyższej i przysługują im wszystkie prawa i obo­
wiązki akademickich obywateli, o ile takowe nie 
są przywiązane do zapisania się na wykłady z po­
jedynczych przedmiotów. Także i uczniom, któ­
rzy złożyli egzamina dojrzałości, dozwoloną jest 
immatrykulacja. Do przepisanych lat studjów 
n i e  b ę d z i e  w s z a k ż e  i m m a t r y k n ł o -  
w a n y m  u c z n i o m  w l i c z o n y  t e u  r o k ,  
k t ó r y  s p ę d z a j ą  w s ł u ż b i e  w o j s k o -  
w e j.  Uczniowie tacy za ten rok szkolny nie opła­
cają czesnego.

Uczniom medycyny, którzy w ciągu swych 
studjów uniwersyteckich półroczną służbę pre- 
zencyjną w linii d. 1. kwietnia rozpoczynają, na­
leży poświadczenie frekwentacji za poprzedzające 
półrocze zimowe już w ostatnich ośmiu dniach 
marca wydawać.

ojea unikać będzie, przejmie po nim zmysł do 
autonomii, uszanowanie godności wolnego człowie­
ka, jego przekonań i jego sumienia; przyjmie po 
nim to przekonanie, że człowiek wtedy tylko wart 
imienia człowieka, kiedy sam odpowiada za swoje 
czyny przed Bogiem, a nie szuka ciągle ludzkiej 
opatrzności, w postaci rządu, robiącego więcej nad 
to, co rząd czynić powinien ; przyjmie po nim stare 
hasło : „Wolni z wolnymi, równi z równymi", 
które uasi przodkowie przeprowadzili, ale tylko 
pośród szlachty, a które jest naszym obowiązkiem 
przeprowadzić wśród całego narodu, tu, w kraju 
wolnym, pod berłem austrjackiem. Jeżeli zanie­
chamy śmiesznych kłótni, jeżeli wszyscy ladzie 
dobrej woli w kraju podadzą sobie ręce, możemy 
ta  CDdów doi zać za życia jednego pokolenia, 
możemy w puste najczęściej dotąd formy naszej 
autonomii wlać siłę rokującą wielką przyszłość 
dziejową; możemy nasze prawodawstwo krajowe 
skierować ku rozwiązaniu zagadnień społecznych i 
ekonomicznych; możemy się stać tern ziarnkiem 
gorezyoy, z którego wyrośnie wielkie drzewo wol­
ności, pod którego cieniem spoczną dziesiątki mi­
lionów *.

Kiedy skończyłem, ksiądz powiedział, że to 
•o mówiłem, wszystko bardzo ładne, ale że nie 
wio, czy więcej znajdzie ludzi, którzyby tego zda­
nia byli. Dodał: „Zresztą, panowie macie władzę 
w ręku, róbcie, a my się będziemy patrzeć jak 
robicie. Gdybyśmy wam pomagali, gotowo to rzu- 
eić dyskredyt na waszą robotę, zaraz powiedzą, że 
to Rn sini panów zwodzą ua złe drogi. Bardzo 
mię to cieszy, ie  od pana takie zdania słyszałem, 
bardzo mię to cieszy. Ale widzi pan, mv teraz 
bardzo jesteśmy ostrożni, nie łatwo czemu wie­
rzymy. A zresztą to do nas nie należy, księdzu 
do patyny; ja wątpię, żeby panowie ua to się zgo­
dzić mogli, aby się ich synowie tak spospolitowaii, 
zawsze zechcą utrzymać różnicę między sobą, a 
prostactwem*.

I niezadługo zawołano nas na obiad, potem 
ksiądz odjechał, a ja niniejszy list skończyłem.

Wojciech Deieduseycki.

Pobór stypendjów.
Im m atryku low ani jednoroczni ochotnicy za­

trzym ują stypendjum  podczas swego pierw szego 
roku prezencyjnego. Tym oehotDikom, którzy za­
trzym ani będą w służbie przez drugi rok, wolno 
w pierw szych tygodniach  tego drugiego roku p re ­
zencyjnego w nieść do w ładzy akadem ickiej po­
danie o tym czasow e zasystow auie pobieranych 
przez n ich  stypendjów . W ładza akadem icka p rze­
sy ła  to podanie wraz z swą opinią władzy sty- 
pendyjnej do rozstrzygnięcia, je ż e li ochotnik po 
ukończeniu drugiego roku służby natychm iast 
znów do studjów  powróci, będzie mu zasysto- 
w ane stypend jum  nad a l asygDOwunem.

Stypendyści, którzy służbę prezencyjną jako 
ochotnicy pełnią dopiero po ukończeniu studjów, 
mogą mieć prawo do dalszego jednorocznego po­
boru stypendjum na czas zdawania egzaminów 
nauczycielskich — o ile temu przeciwne posta­
nowienia fundacyj stypendyjnych nie stoją na 
przeszkodzie.

Egaamina.
Słuchacze praw a, którzy wstępują do służby 

jako jednoroczni w październiku, następującym 
bezpośrednio po ukończeniu ich studjów, mają 
być dopuszczeni do egzaminu z prawa i admini­
stracji między 20. a 28. września. Ochotnicy, 
którzy odbyli rok słnżby prezencyjnej, lub mają 
go w październiku po ukończeniu studjów roz­
począć, mają być jnż w lipcu dotyczącego roku 
do egzaminu państwowego przypuszczeni.

Uczniowie medycyny, którzy odbyli przepi­
saną półroczną słnżbę prezencyjną w wojsku, 
jeśli złożyli pierwsze rygorozum z dobrym po­
stępem i jeśli udowodnią, iż przez cztery półro­
cza uczęszczali na klinikę medyczną, mogą już 
w ciągu dziesiątego półrocza swoich studjów 
składać drugie rygorozum medyczne.

Słuchacze oddziału filozoficznego, sposobią- 
cy się na nauczycieli po odbyciu roku służby 
prezencyjnej, mogą już z początkiem s i ó d m e ­
go  półrocza studjów otrzymać temata do wypra- 
cowań domowych. Do klauzurowych i ustnych 
egzaminów mogą wszakże przystępować dopiero 
po ukończeniu przepisanych studjów.

Immatrykulowani uczniowie techniki i aka­
demii rolniczej, którzy natychmiast po odbyciu 
jednorocznej służby prezencyjnej studja swe da­
lej kontynuują, będą przy dopuszczaniu do prze­
pisanych egzaminów tak traktowani, jak gdyby 
w nauce ich nie było żadnej przerwy.

Uczniowie, którzy bezpośrednio po odbyciu 
służby prezencyjnej pierwszy eg/.amin .państwo­
wy składać pragną, mają być do tegoż już w pa­
ździerniku, a technicy także w następnym ter­
minie lutowym przypuszczani, jeżeli w czasie 
między 1. a 8. października wniosą o to po­
danie.

Jeśli idzie o przypuszczenie do drugiego 
egzamiuu państwowego zaraz po odbyciu służby 
prezencyjnej, tak, że musi nastąpić dyspenza od 
przypisanej przerwy między pierwszym a drugim 
egzaminem, rozstrzyga ministerstwo.

K r a t o  m i m a  1 zamiejscowa.
Lwów dnia 19. kwietnia.

* Święcone. Dyrekoja stowarzyszenia młodzieży 
handlswej zaprasza wszystkich ezłanków stowarzysze­
nia na święcone, które odbędzie się w sobotę 20. bm. 
o godz. 8. wieczorem w lokalu Koła przy ulicy Ko­
pernika 1. 9.

* „Skała*. Wspólne „Święcone" w stowarzysza­
niu katolickiej młodzieży rękedzielniezej „Skała", od­
będzie się w przewodnią niedzielę 28. bm. o godzinie 
11 przed południem.

* W spólne święcone w stow. rękodz. lwow. 
„Gwiazda" odbędzie się w przewednią niedzielę 28. 
bm. o godzinie 11. przed południem, na które wy­
dział ozłonków honorowych i rzeczywistyoh zaprasza.

* Święcone d la  150 ubogich Polaków . Sek­
cja dobroezynuośei, istniejąca w łonie Czytelni pol­
skiej, urządziła w Czernioweaeh dziś w piątek o godz. 
11. przed południem święcone dla 150 ubogich 
rodaków.

* Artur hr. Potocki ma się znacznie lepiej. 
Najdalej do dwóch tygodni spodziewają się go w 
Krzeszowicach.

* P . Jó zef W isłocki , referent adnrnistraeyjny 
dyrekcji dóbr orjent&lnyoh w Czernioweaeh, posiada­
jący dotychczas tytuł i charakter radcy rządowego, 
mianowany został rzeozywistym radoą rządu.

* Ks. dr. Erechowieoki, kaznodzieja przy ko­
ściele św. Bupreohta we Wiedniu (polakim) miano­
wany został proboszczem tego kośoioła.

OFICER MARYNARKI.
POWIEŚĆ Z FRANCUSKIEGO 

przez

P IO T R A  MA E L ’A.

(Ciąg dalszy).
Wielki wódz, ściskając dłoń młodego po­

rucznika, zatrzymał ją przez chwilę w swych 
dłoniach.

— Zobaczysz jeszcze Francję, Plemonie — 
rzekł. — Będziesz miał tę pociechę. Są jednak 
gorsze od twego przeznaczenia.

Frydryk Plemon oddalił się, unosząc w u- 
szach echo tej zrezygnowanej skargi a w oczach 
obraz podkopanej chorobą, wychudłej twarzy, któ­
rą rozświecało jeszcze tylko spojrzenie, łagodzące 
chorobliwą sztywność rysów.

Nakoniec 15 października podnosi się słoń­
ce, słońce niespodziewane, nieoczekiwane, które 
przez trzy godziny pali sweini promieniami nie­
szczęśliwych, drżących z febry za szańcami Ke- 
Lung.

Chińczycy korzystają z tego i próbują, czy 
nie uda im się wycieczka.

Jest godzina dziesiąta. Morze ozłociło się: 
zieloność górzystej wyspy drży pod gorącą pie­
szczotą słońca. Upojenie ogarnia też wszystkie 
głowy i każe zapominać o oblężeuin i okropno­
ściach wojny. ,

Nagle wybuchają strzały. Żółte twarze uka­
zują się ze wszystkich stroc.

Do bronił
Plemon pierwszy jest na nogach. W je- 

dnem mgnieniu oka zrozumiał on _ niebezpie­
czeństwo. Tam, w tej stronie, gdzie artylerja 
połowa rozłożyła swe baterje, trzy armaty, roz­
stawione przez kilka dni bez obsługi, są głównie

* Członkami komisji egzaminacyjnej od­
działu nauk politycznych, mianowani zostali przez 
ministra oświaty: dr. Karol Engel, sekretarz proku- 
ratorji skarbu; dr. Gustaw Roszkowski, profesor uni­
wersytetu lwowskiego i dr. Stanisław Starzyński, do- 
oent tegoż uniwersytetu.

* Z armii. Mianowani zostali starszymi lekarza­
m i: Dr. Maurycy Menkes we Lwowie, dr. Wojoiech 
Gramatyka i Juliusz Szolz w Krakowie.

* Ślub. W Krakowie w kościele św. Barbary 
odbędzie się dnia 80. bm. ślub br. Antoniego Wo- 
dzickiego, syna Kazimierza z Granowa hr. Wodzio- 
kiego i Józefy z hr. DzieduBzyokich, z hrabianką 
Anną Wodzieką, eórką Alfreda br. Wodzickiego i Ce­
liny z Duninów-Karwickich.

* W kościele arehikatedralnym obrz. łao. 
ks. arcybiskup Morawski w asy sten* j i ks. biskupa 
Puzyny, infułata ks. Jurkowskiego, tudzież ozłonków 
kapituły, dokonał wozoraj przed południem poświę­
cenia olejów świętyoh, tudzież ceremonii umyeia nóg 
13 starcom. Świątynia była przepełnioną pobyżuymi.

* Biskup Hyaeynt Ronay zmarły onegdaj w 
Preszburgu, był jednym z guwernerów ś. p. aroyks. 
Rudolfa i aroyka. Marji Walerji. Major Ronay otrzy­
mał wozoraj w Preszburgu kondoleneję od cesarzowej 
Elżbiety i aroyks. Marji Walerji, wysłaną w drodze 
telegraficznej z Isehl. Biskup Ronay ehorował od 3*/i 
roku na serce, w ostatnich jednak czasach było mu 
lepiej. Zmarł nagle rano o 5ł/, na apopleksję. Po­
grzeb odbył się dziś w piątek po połud. w Preszbur 
gu. Przed trzema dniami otrzymał zmarły ostatni list 
od areyksiężnej Marji Walerji, zaopatrzony podpisem: 
„Wdzięczna uczennica Walerja." Biskup Ronay zapi­
sał znaczne sumy na cele dobroczynne. Prowadził on 
od wielu lzt dziennik, obejmujący obecnie 8 tomów. 
Zawiera on wiele listów oryginalnych od członków 
domu eesarskiego. Dziennik ten otrzyma niezawodnie 
w darze węgierskie muzeum narodowe.

t  8. p- Józef hr. Żółtowski, o którego śmier­
ci donosiliśmy wczoraj, urodził się w r. 1847, jako 
syn śp. Adama, ktorege zasługi znane są i pamiętne. 
Ukeńozył nauki prawne w Berlinie. Doszedłszy do lat 
prawem przepisanych, przyjął mandat poselski w bu 
kewsko-kośoiańłkim obwodzie i wykonywał podjęty 
obewiązek sumionnie aż do chwili, w której śmiercią 
ojca zmuszony został przedewszystkiom zająć stano­
wisko głowy rodziny i opiekuna młodszego rodzeń­
stwa. Zmarłego zalety serca i umysłu sprawiły, że 
licząc podówczas zaledwie lat 30, osiadłszy przy matce 
w Ujeździe, zdołał ciążącym na nim obowiązkom 
sprostać w całej pełni, że potrafił przy pomocy swej 
zacnej matki utrzymać urok i znaczenie, jakiem się 
cieszył zawsze w rodzinie i Bzorekiem kelo przyjaciół 
dom śp. Adama Żółtowskiego. Było w tym demu za­
wsze dużo zasobów młodości w wielkim zapale dla 
wszystkiego, co dobre i piękne, w niewzruszenem 
przywiązaniu i bezgranicznej dziecięcej miłości dla 
matki, w ozom właśnie zmarły prześlicznym przodo­
wał przykładem. A mimo tej młodości w stosunkach 
rodzinnych, była dojrzałość zdania i powaga sądu, 
jaką nieszczęśliwe nasze lesy nawet w młodszych po - 
koleniach wytwarzają lub wytwarzać powinny.

* Zmarli we Lwowie: Wincenty Zaleski, żoł­
nierz b. wojsk polskich z r. 1831, w 81 r. życia.

Modesta z Płońskich 1® roto Sadowska, 2‘'voto 
Kromerowa, wdowa po dr. medeoyny, matka profeso­
rowej Domańskiej, zmarła w Krakowie w 74 r. żyoia.

* Towarzystwa pedagogicznego Oddział 
lwowski odbył wozoraj walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem profesora dr. Raszkowskiego. Po 
przyjęcia sprawozdania zarządu, odezytanege przez 
sekretarza p. Chudeckiege J., zdawał sprawę p Ga­
łecki (w zastępstwie p. Parasiewioza) o wniosku od­
działu rzeszowskiego domagającego się, aby ogólne 
walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego od­
bywały się kolejno tylko we Lwowie i Krakowie. 
Zgromadzenie przeszło do porządku dziennego nad 
wnioskiem oddziału rzeszowskiego i wyraziło życzę 
nie, aby zarząd główny jak dotychozas i nadal starał 
się według możności urządzać zjazdy w ooraz nowych 
miejscowościach kraju.

P. Ż m u d z i ń s k i  wniósł sprawę korpusów 
wakacyjnych, obszernie traktowaną przez dr. Źuliń- 
skiego na zjeździe Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. Wnioski te przekazano wydziałowi do 
lozpatrżenia Dr. G e r s t m a n  wykazywał trudnośoi 
w uzyskaniu fundusz'w na potrzeby tych korpusów.

* Pierwsze gal. Towarzystwo dostaw rę­
kodzielniczych d la  armii rozesłało w tych dniaoh 
okólnik do reprezentacji wszystkich miast i miaste­
czek Galicji, aby idąc za przykładem m iast: Tarno­
pola, Brodów, Gródka, Przemyśla, Zatora zechoiały 
przystąpić do Towarzystwa, a tern przystąpieniem u- 
możliwiły Towarzystwu szeroką i doskonałą akcję ku 
podniesieniu przemysłu krajowego. Do okólnika tego 
dełąozono odezwę do stowarzyszeń rękodzielniozych, za­
praszając ich równie do udziału w zabiegach Towa­
rzystwa. Odezwa ta przedstawia, iż Towarzystwo zdo 
bywszy już dotąd 31.900 złr. kapitału udziałowego, 
pozyskawszy przystąpienie kilkuBet członków, a mię

zagrożone. Zobaczyli je Chińczycy i biegną ku 
nim całą masą. Trzeba ich spędzić, zanim będą 
mieli czas zagwożdzić te działa.

Komendant torpedowca ma tylko dwudzie­
stu ludzi pod ręką, ale są to marynarze Zagrze­
wa ich jednym okrzykiem : „Naprzód!...“ Sam 
wyprzedza też wszystkich z podniesionym pała­
szem w dłoni. W szalonym rozpędzie garstka 
ludzi spada na liczniejsze siły chińskie. Przy­
jęci gradem kul żołnierze francuscy mieszają się, 
lecz po chwili bagnet i pałasz robią wyłom 
w szeregach Chińczyków. Zachwiani, cofają się 
w zamieszaniu, podczas gdy trąbka francuska 
przywołuje żołnierzy zagranicznego legionu i pie­
chotę marynarki.

Atak „Niebieskich" chybiony. Uciekają 
w rozszalałym nieładzie. Plemon jest ciągle 
w pierwszym szeregu. Pałasz jego broczy we 
krwi. Przy jego boku biegną Klet i Gildas; ten 
ostatni chwycił karabin zranioną ręką i wy­
wija nim straszliwego młynka.

— Do pioruna 1 — woła — trzeba mi stu 
głów chińskich ,:a obcięty kawałek mego palca!

Na dwadzieścia kroków przed nimi, pośród 
uciekających, powiewa żółta chorągiew, ozdobio­
na fantastycznemi smokami.

— Do tej chorągwi, dzieci I — krzyknął 
Plemon.

Sam wskazuje drogę. Zabił oficera chiń­
skiego, trzymającego sztandar i ehwyta za 
drzewce.

W tej chwili jednak ugadznją weń dwie 
kule. Jedna przeszła przez oba policzki, druga 
utkwiła pod ramieniem.

Upadł.
Klet jednak zdobył chorągi?w, a herkule­

sowej siły Gildas obwija płaszczem ciało poru­
cznika i unosi je w swych ramionach.

Walka kończy się w duszącej mgle dymu. 
Chińczycy są odparci i odpędzeni za szańce.

VII.
Frydryk spoczywa na łożu obozowem, z twa­

rzą obwiniętą bandażami, trawiony silną gorączką.

diy niemi 55 stowarzyszeń rękodzielniczych i zna­
lazłszy poparcie Wydziału krajowego i Keła polskie­
go, ma niezłomną nadzieję, iż niebawem będzie no­
gi) etrzymsć cheoiażby ozęśó wielkich dostaw dla 
armii, a przeto zabezpieczyć będzie mogło egzysten­
cję tysięcy rodzin rękodzielniozych. Zadanie to da się 
jednak tsiągnąć tylko wtedy, jeżeli ogół naszyoh rę­
kodzielników solidarnie stanie pod chorągwią Towa­
rzystwa. Bo jak powiada odezwa : „Najsilniejszym i
najtrwalszym jest ton gmach, który zbudowano wła- 
■nemi, zjednoczonemi siłami klas pracująeyoh."

Deklaracje, wraz z zaliezką na podpisane u- 
działy, przesyłań należy na ręce „Banku krajowego 
we Lwowie.

* Na wiecu profesorów nienmcko-austrja- 
ckioh szkół średnich we Wiedniu odrzucone 18, bm. 
wniesek na wprowadzenie języka francuskiego, jako 
przedmiotu obowiązkowego, a natomiast eświadozono 
się za obowiązkową nauką gimnastyki w szkołach 
średnich.

* Powódź. Z Poznania donoszą 17. bm-: „Wo­
da w Waroie urosła znowu i coraz więcej występujo 
na niżej położone ulice. Liczba osób pomieszczonych 
w barakach wynosi obecnie 2560.

W T o r u n i u  woda opada.
Z W a r s z a w y  natomiast donoszą, że wala 

Wisły znowu zwolna rośnie.
Woda Odry okeło Głogowy znowu rośnie, wiel­

ka część łąk i pól co depiero wyschłych, znowu jest 
zalaną.

Ze wszystkich okolic dotkniętych powodzią do­
noszą o zniszczeniu zasiewów wiosennych ; ztąd pow­
staje ebawa. że rok obecny w skutek powodzi, wol­
nego ustępowania wedy i niezwykle długiego simna 
będzie rokiem nieurodzajnym.

* W ypoezyuek n ied z ie ln y . Jeneralna dy­
rekoja kelei państwowych zorganizowała w  ten spo­
sób służbę w swych biurach i na stacjach, iż każdy 
urzędnik co drugą niedzielę jest zupełnie wolnym od 
służby, a oprócz tego otrzymuje co roku dwatyge- 
dniowy urlop. Ponieważ koleje prywatne w Galicji 
i w innych krajach koronnych nie przyznają swym 
funkejonarjuszom pedebnyeh uJg, przeto między prze­
bywającymi w Wiedniu urzędnikami różnych kolei

i prywatnych objawia się ruch, który ma na celu bądź 
te'pozyskanie którego z deputowanych do wniesitnia 
w Radzie państwa odpowiedniej interpelacji, bądź 
Uż wniesienia petycji de ministerstwa handlu.

* Dar cesarsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły ochotniczej straży pożarnej w Make- 
wie, w powieoie myśleniokim, na sprawienie rekwi­
zytów pożarniozych zapomogę w kwocie 50 zł

* Zmowa. Z Wiednia donną  19. bm.: Dziś o 
półneoy 500 woźniców tram w aj o wy oh postanowiło, 
w niedsielę zrana zaprzestać funkoyj jeżeli towarzy­
stwo do soboty wieozorem nie obniży im ozaBU pracy 
dziennej na 12 godzin.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 19. kwietnia:

W ubiegłej dobie licząc od 12. godziny w połu 
dn’e mieliśmy wiatr zachodni, ni.-bo zamglone, a po­
wietrze wilgotne i mgliste.

Średnia temperatura doby była +  0'4® O, naj­
wyższa +  3 8° O, najniższa — 2 8° O w nocy.

Śnieg z deszczem zmieszany padał przerwami, 
dając łącznego opadu 3*2 mm.

Zniżka barometryozna 740—745 mm. znajdo­
wała się w Krymie; zwyżka 770—765 w Irlandji; 
zniżka drugorzędna we Włoszech

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 756 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 19. kwietnia:

Wiatr półnoono-zachodni. średnia temperatura 
doby około 0° C, niebo w części zamglone, a powie­
trze wilgotne i mgliste; opad nieznaczny.

* J u tro  , d. 20. kwietnia: św. Wielka sobota. 
— św. Sobota weł.

— G rono lite ra tó w  i  d z ienn ikarzy  war­
szawskich podejmowało w niedzielę w sali hotelu 
rzymskiego dra Karola Estreichera, dyrektora biblio­
teki Jagiellońskiej. Korzystająo ze sposobności, wzno­
szono liczne toasty na cześć zasłużonego biblgrafa, 
które wśród obecnych serdeozne znajdowały echo. — 
Kłosy zamieściły w ostatnim swym numerze wizeru­
nek zasłużonego uczonego krakowskiego, a Adam 
Pług podał wzmiankę o jego zasługaoh.

— N iezm iern ie  zabaw ną sta tystykę  ostatniej 
wystawy obrazów w Petersburgu podaje pismo hu­
morystyczne Ośkolki: „Portrety: mężczyzn 40 ko­
biet 80, dzieci obojga płci 20. Z tych : żonatych 20, 
kawalerów 18, wdowców 2, zamężnych 20, panien 53, 
wdów 7, dzieci słabowitych 18. Według wieku: stu­
letni starzec 1. Mężczyźni od 20—50 lat, kobiety lat 
nieokreślonych z ogonkiem. Pielgrzymów bez paszpor­
tów 3. Gdyby pooiąó na sążnie wszyBtko drzewo 
z pejzażów, otrzymalibyśmy: drzewa Bosnowego 124,347

Zaniepokojony lekarz co chwila sonduje ciężką 
jego ranę.

Admirał umyślnie wysiadł na ląd, aby od­
wiedzić walecznego porucznika i własnoręcznie 
zawiesił krzyż zasługi nad jego łożem. Potem 
oddalił się, szepcząc: „Biedne dziecko 1“

Fryderyk jednak nie czuje bólu, tylko cię­
żkie, żałobne mary dręczą go we snach I Po­
mimo bandaży opatrunkowych, które obciskają 
jego twarz nabrzmiałą, usta szepczą imię, jakie 
mu szał gorączki ciągle podsuwa :

— Blanka 1 Blanka! — woła z jękiem.
Widocznie strwożona dusza jego zerwała

więzy ciała; niem a jej tu pod tym ciasnym na­
miotem, na tym zabójczym brzegu, pod trawią- 
cem niebem wschodu. Uciekła za morza, za góry; 
wróciła do Francji, do Nizzy.

Podwoje kościoła Najświętszej Panny ot­
warte szeroko, barwne dywany przystrajają sto­
pnie ołtarza; dokoła unosi się upajająca woń 
kwiatów. Szpalery zielonych krzewów ustawione 
przez całą długość nawy, ciągną się jeszcze 
przez wschody przedsionka i kończą się aż na 
bruku ulicznym. Powozy oczekują; tłumy jak 
f a la  napływają do przedsionka kościoła, gdzie 
rozdzielają się na dwa ciasno zbite rzędy.

Z zewnątrz widać ołtarz błyszczący od świa­
teł. Wonne bukiety p o z a ty k a n e  za  gzymsy i 
ozdoby na murach.

Z każdą chwilą zaproszeni napływają tłu ­
mnie. Mundury zmięszane z czarnemi frakami. 
Świeże toalety wdzięczą się w promieniach wio­
sennego słońca, szmer głosów unosi się pod skle­
pienia, oświecone przez kolorowe szyby.

Nagle zapanowywa milczenie, organ się 
odzywa, napełniając świątynię potężnemi tonami.

Marynarz w mundurze kontr - admirała, 
wchodzi na stopnie prowadząc pod rękę młodą 
dziewczynę ubraną w bieli, z wiankiem poma­
rańczowych kwiatów na skroni i zasłoną oblubie­
nicy. Pomimo świętości miejsca, widok jej ocza- 
rowywa tłumy:

— Jaka piękna 1 jaka piękna ! — wołają 
dokoła.

sążni, jodłowego 65,854 sążni, brzosowego 42.3Qu
1 dębowego 288 sążni. Żołnierzy umieszczono na obra­
zach 1.806; z tych: pułkownik 1, jenerałów 2. 
Adwokat przysięgły 1, pomocników adwokatów przy­
sięgłych ani jednego. Włośoian wymalewaao 394, 
kupców l-»] gildji. 4, szlaohty wielu. Żydówka jl: 
Mulatka 1. Księżyoa wymalowano 4 sztuki, kartofli
2 ezetwieryki, kwiatów za 4 rs. kop. 50. Ze znako­
mitości : Judyta jodna, Neron jeden, Sokrates jodan, 
Fryne jedna. Z dostojników rzymskich: pretor jeden 
Straohów na wróble — jeden".

— W ystaw a paryzka. Komitet uroozysteści pa­
ryskiej prsedotawił już program otwarcia wystawy, 
naznaczonego na 6. maja. W głównych zarysach 
brzmią postanowienia programu następni*: O godzi­
nie 2. otwarcie wystawy przez prezydenta republiki. 
Wystrzały armatnie oznajmią przybyeie prezydenta, 
który przybędzie najpierw de głównego pawilonu, 
gdsie odbędzie się uroczystość, a potom przegląd wy­
stawy. Budowle publiczne i pomniki, główne plaoe i 
eała okolica placu wystawy, mają być świetnie przy­
strojone, a wieozorem oświetlone. Z nadejśeiem zmierz­
chu rozpocznie się uroczystość wenecka na Sekwanie, 
pomiędzy mostem Ludwika Filipa a Passy, a o go­
dzinie 10. wieczór spalone będą ognie sztuczne na 
moście królewskim, na terasie ogrodu Tuillieryów i 
ua wyspie Grennele. Potem nastąpi uroczystość no­
cna ua placu wystawy, połąozona z oświetleniem e-i 
grodów i pałaców pola Marsowego, Trecadero i wie­
ży Eiffel. Wielki capstrzyk z korowodem poehodni, w 
którym wezmą udział wszystkie kapele wojskowe Pa-, 
ryża, 100 doboszów 1 li>ba-zy, tudzież kilka stowąr 
rzyszeń prywatnych. Podozas pochodu muzyk eała 
wieża Eiffel ma być oświ-tlona «guiem bengalskim. 
Szczegółowych zaproszeń na otwarcie wystawy nje 
będtie komitet wydawał. Wst^p na wystawę koszto­
wać będzie trzy franki. Wstęp na pierwszą platformę 
wieży Eiffel kosztować będzie 2 fr., na drugą 3 fr., 
na trzecią 6 fr. PierwBza platforma liczy 70, drdga 
120, trseoia 280 metrów wysokości.

— Rosyjskie sądy przysięgłych, które oddh- 
wna były w iieznych kołach przedmiotem uwsg, dały 
ostatniemi oztsy powód de gwałtownej krytyki. W eią- 
gu dni kilku petersburska ława prsysięgłyeh wydała 
w dwóch procesach karnych wyrok uniewinniający, 
chociaż oskarżeni przyznali się otwaroie do zarzuconej im 
zbrodni. W jednym z tych dwóch wypadków stał przed 
ławą prsysięgłyeh służący zmarłego generał-adjutanta 
Lotkowskiego, który z zamkniętego biurka skradł 
swemu panu 38.000 rubli i sumę tę przegrał co de 
kopiejki w jednym z klubów petersburskich. Sąd przy­
sięgłych wydał wyrok uniewinniający, motywując ga 
przez usta BW6go przewodniczącego tom, iż ława na­
brała przekonania o niepoczytalności oskarżonego; 
orzeozeniem tokiem najbardziej był zdziwiony sam 
podsądBy, który w eiągu śledztwa i procesu nie dał 
sam ani na chwilę powodu do przypuszczenia, jakoby 
władze jego umysłu nie były w zupełnie prawidło­
wym stanie. — Jeszoze jaskrawszym jest drugi wy­
padek. Chodziło tu o trzeah urzędników pocztowych, 
którym dowiedziono, iż w eiągu dłuższego okresu 
okradli skarb i defraudowali powierzane im przesyłki 
pieniężne i wartościowe. Pomimo dowiedzionej winy 
i zupełnego przyznania się oskarżonych, sąd przysię- 
głyeh wydał wyrok uniewinniający, uzasadniając go 
tern, iż podaądni, jako ladzie, należąey do lepszych 
sfer, musieli mieszkać, żyć i ubierać się przywoioie, 
a pensje ich zbyt były szczupłe, aby mogły wystar 
ozyó im na zaspokojenie potrzeb. — Taki* umotywo­
wanie wyroku, będące usprawiedliwieniem pepełnio 
nsj zbrodni i poniekąd zachętą do sprzeniewierseń 
pieniędzy skarbowych, sprawiło we wszystkich kołach 
ogromne i jak najprzykrzejsze wrażenie. Nie ma toż 
wątpliwośai, iż w sferach deeydująoych zastanawiają 
się obecnie bardzo poważnie nad sprawą zupełnego 
przekształoenia instytucji sądów przysięgłych w Rosji.

— Liczba katolików w Stanach Zjednoozenyoh 
północnej Ameryki wynosi obecnie 12 milionów. Z 
tych przypada na wschodnią ozęśó 5,828.000, na po­
łudniowe 2,215.000. Księży katolickich w Stanaeh 
Zjednoczonych znajduje się 8118. kościołów katoli­
ckich 7353, kaplic 1480, aeminarjów teologicznych 
32, kolegiów 125, akademii 549 i 2799 szkół k«' 
śoielnyoh z 597 200 uczniami. Na czele kościoła ka­
tolickiego w Stanach Zjednoczonych znajduje się 73 
biskupów, 13 arcybiskupów i 1 kardynał. Ludność 
katofoka w Stanach wynosi piątą ozęśó ogólnej lu­
dności.

— Motylornania. Różnobarwne a skrzydlato to 
stworzonka dzięki kapryśnym wytwórcom medy, zna­
lazły zastosowanie dekoracyjne. Motyle papierowe, 
blaszane i drewniane o barw aeh zaćmiewających na­
turę, są obecnie zawieszane na śoianaeh eraz sufi­
tach buduarowych. Motyle wypierają japońszozyznę 
a la Mikado, która wskutek kaprysu mody utraciła 
już swoją wziętośó.

— Jerem iada . Magdcburger Itg . biada nad 
tem, że jeszcze do niedawna niemiecka szlachta Pras 
zaohednioh bardzo szybko kolonizewała się... I  tak 
Gawińscy, Lewińscy, Pobolsoy, Parasoy, mają być

Po za Blanką prowadzoną przez wuja, nad­
chodzi pani d liliers, której podaje rękę Leopold 
Guidal. Przyszli małżonkowie uklękli obok sie-* 
bie na klęczuikach z czerwonego aksamitu. Or­
gan milknie na chwilę, lecz dzwony w radosnych 
dźwiękach nie przestają ogłaszać miastu szczę­
śliwej nowiny.

— Leopoldzie — pyta ksiądz — czy masz 
wolną a nieprzymuszoną wolę pojąć tę oto Blan­
kę za małżonkę?

— Tak.
— A ty, B la n k o , masz wolną wolę wziąć 

za męża tego oto Leopolda?
Zaledwie usłyszeć można cichutkie „tak", 

wyszeptane głosem niewyraźnym-
Błogosławieństwo już udzielone. Organ na 

nowo odzywa się zwykłą pieśnią weselną. Po- 
czem ksiądz zwraca się do młodych małżonków 
z religijnemi radami. Przypomina im, że Bóg 
stworzył mężczyznę i kobietę, aby stanowili jedno 
w dwóch ciałach. Przypomina, że od tej chwili 
Blanka i Leopold są połączeni nierozerwalnym 
węzłem, który śmierć tylko może rozwiązać*,

— Bądźcie szczęśliwi, w imię Boga, sam 
Bóg bowiem błogosławi chrześciański związek] 
— rzekł kapłan, podnosząc ręce — bądźcie 
szczęśliwi w dzieciach, któremi Bóg pobłogosła­
wi waszą wzajemną miłość I Bądźcie szczęśliwi . 
w rodzicach, których najdroższe życzenia speł­
niacie! Pamiętajcie o zaprzysiężonej wierze, niech 
nie będzie ona dla was tylko prawem surowo 
wypełnianem, ale źródłem szczęśliwości bez 
granic 1 ,

Ksiądz kończy przemowę. Blanka podnosi 
wolno swe czoło dotąd pochylone. Jakiś ból 
straszny uciska jej serce. Nagle młoda kobiet a 
wstaje z okiem obłąkanem, trupia bladość tw arz 
jej pokrywa, a ręka z rozpaczą wyciąga się 
w stronę chóru. Otaczają ją, Guidal chce ją 
podtrzymać, lecz ona odpycha go, a z ust jej 
przez zaciśnięte zęby wydziera się ostry krzyk:

— Tam! tam! — jęczy, wskszując na róg 
ołtarza.

(C. d. a .)
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potomkami niomieckich „ryoerzy“. Straszyńscy mieli 
swać rł.ę v»n Bushwald, Płaehecoy von Falken, Su- 
lioo Yon Marsohalł itd. Na*„iska te powstały od 
majątkó?., posiadany*! prsez te rodziny. Są i taey, 
którzy nazwiska nismienkie połączyli z polskiemi: 
Nogala Ton Bieberst n, ron Berehsrstdorf Rsmbow- 
■ki, Gotzendorf- Grabowski, Hutten-Czapski Rosenberg- 
Gniszczyński. Wspomniana gazett z żałośoią wymie­
r a  pp. Szamana i Gravego, „dereń Grossyater nooh 
goto deutscke warsnu, a oni sami stoją na czele 
strenaietwa polskiego w w. ks. Poznańskiem.

— Farbowanie włosów krzewi się coraz bar­
dzie] wśród robotników angielskich. Nie czynią oni 
i6dnak tego gwoli dogodzenia próżności. Do tajenia 
siwizny zmusza ich bieda. Robotnik siwiejący lub 
■iwy, trudniej znajdsie pracę, aniżeli ezł riek młod- 
■ay; w białych włosach widzą ehlebedawoy dowód 
upadku sił... Również i modystki nie chcą przyjmo­
wać siwawych szwaszek; dłonie tyoh ostatnich bo­

wiem mi-ją byó niepewne i mniej zwinne. Z musu 
tedy trseba kupować kosmetyki i czernić włosy. To 
też tanie sklepiki, handlujące temi artykułami, robią 
w Londynie bardzo dobre interesa.

— K aw a 1 ty to ń . Jeden z francuskich pisarzy, 
Jacęues Rolland, badająe nawyozki swych kolegów i 
rodaków, przyszedł de przekonania, że ludzie pióra 
ue używający tytoniu, należą do wyjątków. Niemniej 

jednak w rejestrze owych wyjątków spotykamy także 
iazwiska jak Wiktora Sardou, Ernesta Renana, J u ­
liusza Simona, Oktawinsza Feuilleta, Franciszka Sar- 
eeya i Aleksandra Dumasa, (którego ojoieo ani nie 
pił, nni nie palił). Zr zma łyc1 należał do niepalą­
cych Wiktor Hugo, i io lAIć palących Lamartine, 
August Barbier i Alfred de Tigne; natomiast pani 
Sand i Musset . -ielui cygara i papierosy, jak Tur­
cy. „Palenie tytoniu, mówi w dalszym oiągn Rolland, 
może byó nonsensem kosztownym i niezdrowym, je­
dnakowoż śmieszną jest rzeozą tak przesadzać nie­
bezpieczeństwo palenia, jak to się często dzieje. Dla 
niektórych ludzi może być ono zabójcze, innym nie 
przynosi najmniejszej i kody. Pomiędzy niepalącymi 
wymieniają chemika Chevreulla, który zmarł nieda- 
i rno temu w 103 roku życia ; ale z drugiej stro­
ny możnaby przytoczyć przykłady równie zdumiewa­
jącej długowieczności u osób nie pogardzających ty­
toniem. Tytoń, podobnie jak kawa działają jako po­
wolna trucizna nie przynosząca żadnej szkedy temu, 
kto jej miernie nżywa. Dopiero ekscesy w tym kie­
runku mogą pociągnąć za sebą skutki pożałowania 
gedne. Balzao dożył-ledwie lat 51, ukrócił zaś so­
bie iyeie niezawodnie nadmiemem używaniem czarnej 
kawy, której wypiiał bo 6 —8 wielkich filiżanek 
dziennie; z eałą tez Słusznośsią powiedział tuż przed 
zgonem : „Umieram r powodu 30.000 filiżanek ka­
wy. “ Z drugiej jednak strony możnaby przeciwstawić 
mu Woltera, który także ogromne masy kawy wypi­
jał, a pomimo ehorowiteśoi doczekał się zęuziwego 
wieku lat 84 — i Fentenella, który tak samo nad- 
iżywał mekki, a umarł jako Btuletni starzec ze zie­
m n i : „Nie ozpję zgoła żadnych boleśei, nie mam 
/Ike niły żyś dalej.“

— T e ltf ł l l  podwodny. Na zasadzie praw fizy­
cznych wiadome- iż komunikacja telefoniczna pod wo­
dą nierównie jest lepszą od lądowej, zwłaszcza na da­
lekiej przestrzeni. Pierwsza próba z takim telefonem 
odbywa Bię ebecnie między Bnenos-Ayres i Monteyi- 
deo Rio-de la Platę na przeztrzeni 50 kilome­
trów. Ti i*me druty mogą też złużyś i do telegrafu. 
Próbf tę "rządza firma brukselka Murloń.
, Małżeństwa studentów. Z instytutu leśnego 

w Petersburgu wydalony został jeden że studentów 
za to, że ożenił się bsz ńedzy władzy szkolnej. 
W ogóle zawieranie związi ów małżeńzkioh przez stu­
dentów wyższych 1 .kładów naukowych w Rosji jest 
wibrenione; a ros. ministerjum dóbr państwa z po­
rodu powyższego wypadku ogłesiło, że uczniowie in- 
■tftutu mogą się żenić nie inaczej jak za pozwole­
niem tyeojalnem samego ministra.ni,

— I le  kosztują wojska niemieckie I F m -  
°ir>nige Zty. ogłasza następujący -ykaż wydatków 
państwa niemieckiego na wojsko i marynarkę, poozy- 
nająo od roku 1873 w milionach marek r

Wydatki bieżące: 
lata wojsko mary- emery- wydatki suma

narka tury nadzw.
1872 . . zt>0 12 47 244 553
1873 . . 264 14 48 161 482
1874 . . 267 12 44 152 475
18*5 .  . 319 18 49 198 584

<6 . . 319 19 49 100 487
187.7 (1) 80 5 12 26 123
L877/78 324 21 49 95 489

1878/79. 320 28 49 97 489
' 1878/80 816 93 49 74 462

1880/81 828 25 49 61 463
1881 8̂2 S44 27 49 65 485
1882/83 342 26 48 40 456
1888/84 337 27 48 39 451
1884/85 839 32 48 45 464
■1885/86 338 37 48 49 472
1886'87 342 36 51 68 496
1887/88 . 859 39 52 182 632
1888/88 367 35 54 387 843
1889/90 367

. 3 5
60 87 549

Ogółom wydatki te wynoszą 9.45b milionów

-----------------------r------
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W  Borieauy jrzed ławą przysięgłych Źy- 
rond, kończy się obecnie proces owego słym ego 
Numy GiJly, bednarza z zawodu, m eri miasta 
Nimeś z yboru i posła do Izb; z łaski głoso­
wania powszechnego, który wystąpiwszy na wi­
downię świata w roli francuskiego Katona i po­
gromcy parlamentaryzmu, sp .-ia obecnie jako 
idjota i nędznik do tej kałuży, w której cu­
chnących mętach lęgnąć się zwykły potwarz, 
plotka i wszelkie wstrętne niecnoty publicznego 
życia.

Oświadczając z pompatycznem oburzeniem 
pubLcznie, że w gronie parlamentarnej komisji 
budżetowej zasiada co najmniej 20 Wilsonów, 
tj. oszustów i łapowników, wydając polem ksią­
żkę, p t. „Mes dossiers*, w której uderzył na 
poszczególne osoby, zarzucając np. b. ministrowi 
finansów, Raynalowi, przeku 3twu, napiwki i ró­
żne malwersacje, zrobił się Grilly sławnym i wy­
wołał potężny w całej Francji rumor, który koń­
czy się obecnie najzupełniejszem podrobionego 
katonizmu pohańbieniem.

Zastanawiałem się chwilę, czy werto jest 
pisać o tych 8ipetnych brudach ? I  warto — po­
wiedziało mi sumienie... Potwarz i obmowa bo­
wiem, złośliwa lub lekkomyślna chęć szkalowa­
nia i szkodzenia, tak jest powszechną i wszędo- 
bylczą, że ją na każdej piędzi ziemi policzkować 
należy...

Numa Gilly, który z pierwszego, dziwnie 
jakoś po zakulisowemu zatartego procesu, wy­
szedł ochronną ręką opuszczał gmach sądowy, 
unosząc ponad zadartą głową czerwony safiano­
wy portfel i rzucając ten groźny frazes: „tu oto 
mam ciekawe dokumenty, biada wam, gdy ja 
ogłoszę".

Ogólna senzacjal Co tuż tam posiadać 
musi ten uczciwy bednarz z Nimes? Co też to 
za łotry zasiadać muszą poselskie i gabinetowe 
fotele?!...

Nie czekano zbyt długo na rozwiązanie za­
gadki, albowiem zacny bednarz ogłouił owe do­
kumenty i... pokazało się, że to wszystko tyle 
warte, ile gadaniny prządek przy kądzieli lub 
uiadania rewolwerowych dziennikarzy.

W owym czerwonym portfelu nie było wła­
ściwie nic, wypchano go na pokaż m akulaturą; 
ale bednarzowi zawrócono głowę, wmówiono że 
jest Herkulesem, powołanym do oczyszczenia 
republikańskich stajni, i biedny człowiek dał się 
użyć.

Trzeba było zapłacić grubo koszta proce­
su. Gilly płakał nad swoją kaletą... 1 wówczas 
to adwokat jego Peyron, istny typ „fałszywego 
poczciwca1*, doradził mu ogłoszenie owych do­
kumentów.

— Wydawca Sawin zgłaszał się, on ci 
grubo zapłaci i-koszta będą pokryte.

— Ależ ja żadnych dokumentów nie po­
siadam i redagować nie potrafię — tłumaczył się 
Gilly.

— Nic to — mówił Peyron — Chirac na­
pisze przedmowę, my zredagujemy to, cośmy za­
słyszeli ; przytem zaś jakiś d’Alavóne z Londy­
nu zgłasza się do nas z wiadomością, że posia­
da całą kronikę skandaliczną naszego parlamen­
taryzmu.

Biedny Gilly wpada na lep Peyrona, byleby 
nie płacić kosztów. „Rób co chcesz i daj mi po­
kój* — mówi — Na podróż zaś Peyrona do 
Londynu daje 100 fr. oświadczając, że ani gro­
sza więcej nie wyłoży.

Lecz pokątny wydawca paryski, Sawin, for- 
szusuje Peyronowi 5.000 fr. Ten daje d’Alaveaovi 
1.500 za t. zw. dokumenty, które nie zawierają 
nic zgoła krom plotek od śliuy... Broszura kleci 
się i idzie w świat pod firmą Gillego, który sam 
nie rozumie, co robi.

Powstaje proces, wszczęty przez b. ministra 
Raynala, i Gilly z postronkiem na szyi, z głową 
posypaną popiołem, staje przed sądem.

— Ja nic nie wiem... Namówiono mię... 
Mnie właściwie nic nie obchodzi prócz moich 
beczek i moich czeladników. Bóg wie, po co 
występowałem publiczni'! Nie chciałem płacić 
kosztów procesu, więc zgodziłem się na wydanie 
tej broszury, której sam nie czytałem nawet. To 
Peyron, mój adwokat winien wszystkiemu.

A Peyron, przypierany do muru, tłuma­
czy s ię :

— Uo chcecie, my mieszkańcy prowincji, 
jesteśmy gorący i naiwni. Chciałem bronić Gil­
lego, bo miałem go za upostaciowaną uczciwość. 
Byłem przygotowaniem obrony tak zajęty, że 
nic nie czytałem. Wszystko dałem Chiracowi. 
Chirac winien.

A Chirac znowu tłumaczy się, zbijając winę 
na Sawina,, który sam wszystko robił...

A Sawin znowu oświadcza, klnąc się na 
wszystko, że robił książkę dla Gillego, że bez 
jego firmy nie byłby podjął nakładu, że pod 
taką firmą drukował, co mu dauo, bez czytania.

Jak się komu podobają ci ludzie, szakale 
czy kanalje?!...

Ale to uie jest jeszcze śmietanka kanalji 1
Jest nią dopiero ta wyrodBa i znikozom- 

niała część prasy, która nawykłszy sycić się 
prywatnym skandalem i intrygą, rzeczom takim 
na polu spraw publicznych dała początkowanie...

Poseł, dziennikarz, miuister, dyplomata, 
jeżeli jest człowiekiem prawym, pracowitym, 
zdolnym i energicznym, jeżeli przymiotami swe- 
mi rzuca, choćby niechcący, cień na wytartą 
miernotę, dobijającą się na publicznej arenie 
zarobku lub karjery, może być pewnym naj­
wstrętniejszych insynuacyj, obmowy i potwarzj, 
rzucanych z mistrzowską zręcznością przez tę 
dziennikarską kanalję, która bojąc się często 
występować jawnie z otwartą przyłbicą, snuje 
się gnana zawiścią od domu do domu, jak pies 
zgłodniały, szarpiąc uczciwą sławę i w ciężkim 
znoju zdobyte dobre imię, K. C.

— P a d e r e w s k i  keuosrtewał w Paryżu, Lug- 
duuit, Marsylii i Bordsaui z wislkiem powedzsnism.

— K e o h a ń s k a  4. maja rozpocznie szereg wy 
stępów w t. zw. teatrze Krella w Berlinie, w ozerweu 
zaś występować będzie w operze włoskiej w Paryżu, 
ktćra z powoda wystawy zaangażowała pierwszych 
śpiewaków europejskich, z końcem czerwca wyjadzie 
na występy gośoinne do Londynu, gdzie w owym 
czasie jest high seasen. Od października Kochańska 
zamieszka stale w Berlinie.

— E o h a  m i n i o n y c h  l a t .  Wiersze, pieśni z 
muzyką, marsze wojska polskiego, z końca 18. i po­
czątku 19. wieku, zebrano przez J.Horoszkie wieża, 
wyszły z druku, w komisie księgarni Seyfartha i Czaj­
kowskiego we Lwewie.

— W P r a d z e  wystawione newą operę Dworza- 
ka Jakobini, przyjętą entuzjaetyeznie przez publicznośś 
i krytykę. Libretto nakreśliła panna Rieger, córka 
deputowanego.

— W e d ł u g  Figara na ostatniej liście obrazów 
de Salonów nadesłanych, znajduje się między inaemi 
portret Gustawy Lewity, pędzla Teedera Aksentowieza.

Dział ekonomiczny.
Wystana koni w rotundzie wiedeńskiej.

Termin zgłoszeń do wysłrnia koni na zapowie­
dzianą w czasie od 11 do' 19 maja wystawę ko 
ni połączone z wystawą uprzęży, robót rymar­
skich, powozów itd, został przedłużony do 1 ma­
ja włącznie. Zgłoszenia przyjmuje biuro VI se­
kcji, Wiedeń, Herrengasse 13 Nagrody honoro­
we ofiarowali w dniach ostatnich pp.: hr. Bom- 
belles senior, Kwizda-Hochstorn, baron Springer 
i Wertheim.

Zmiany taryfowe. Od d 1 maja br. wej­
dzie w życie dodatek V do części II  taryf dla 
pospiesznego i zwykłego przewozu towarów na 
kolei imienia Karola Ludwika z dnia 15 wrze­
śnia r. 1886. Z zawartych w tym dodatku zmian 
przeróżnych szczególnie na wzmiankę zasługują: 
normy jednostkowe nowej specjalnej taryfy 3.; 
zmiany co do klasyfikacji żelaza, progów kole­
jowych ziemniaków, siana i słomy, drzewa, na­
fty, worków, okowity, owŁec itd., nowa taryfa 
wyjątkowa dla siana i słomy i nowe układy ta ­
ryfy dla żywych zwierząt.

Wszystkie koleje żelazne Królestwa pol­
skiego — jak donoszą dzienniki — połączyły się 
w jeden związek z drogami zachodniej i połu­
dniowej części cesarstwa rosyjskiego, t. j . : z dro­
gami południowo-zachodniemi, libawo-iomeńską. 
poleskiemi, kuisko-azowską, kursko-kijowską, char­
kowską mikołajewską i sewastopolską — w celu 
ułatwienia komunikacji dla przewozu towarów 
z zagranicy i z Warszawy do portów południo­
wych Rosji i dla zwrócenia przewozu towarów 
z południowej Rosji, idących przez Warszawę, 
za granicę. Nowy ten związek będzie nosił 
nazwę: „Związek czarnomorsko - azowsko - war- 
szawsbi**.

Dywidenda kolei północnej cesarza Fer­
dynanda wyniesie 11.73% i będzie o 2 zł. wyż­
szą od zeszłorocznej.

Projekt kolei międzynarodowej. Wice­
hrabia de. Figneiredo, finansista brazylijski, podał 
projekt stworzenia komunikacji kolejowej pomię­
dzy portim Pernambueo na wschodniem wybrze­
żu Ameryki południowej a Valporaiso, portem na 
wybrzeżu zachodniem. Celem tego projektu ma 
być skrócenie czasu podróży z Europy do wy­
brzeży zachodnich Ameryki i do Auptralii. Do­
tąd podróż ta odbywa się" morzem naokoło cie­
śniny Magellana, i trwa dni 37 do 40, zaś po 
urzeczywistnieniu projektu brazylijskiego trwałby 
tylko dni 15. Podróżni musieliby w Pernambueo 
przesiadać się z okrętu na pociąg kolejowy, któ­
ryby dowoził ich w przeciągu dni 4 do Valpa- 
raiso. Kolej ta musiałaby okoio 7000 kilftmetfc w 
długości, gdyż na przestrzeni z Pernambueo 
do Valperaiso znajduje się już kilka linij kole­
jowych.

Giełda zbożowa. Wiedeń dnia 18. kwietnia. 
Pszenica na czerwiec 7.26, na jesień 7 57, żyto na 
wiosnę 6‘28, na jasień 6‘18, owies na wiosnę 5 88, 
na czerwiec 5'86, na jasień 5 80, kukurudza na sier­
pień —•—.

T u l i m y  „Gazeiy M o w ‘.

Teatr, literatura i muzyka.
— P. Sz uDer t  dyrektor teatru czeskiego w Pra­

dze, zamierza ztarać zię o posadę dyrektora muzeum 
czeskiego, które w tym roku przeniesie się do wspa­
niałego pałacu, wystawionego kosztem krajowym na

W iedeń d. 19. kwietnia. Sprawa sfi­
nansowania połjezki propinacyjnej zostanie 
w najkrótszym czasie zaraz po ukonstytuo­
waniu się dyrekcji propinacyjnej rozstrzy­
gniętą, a to w drodze ograniczonej konku­
rencji zakładów finansowych. Widoki co do 
kursu są dobre. Sankcja ustawy propinacyjnej 
nastąpi lada dzień.

P oznań dnia 19. kv\ietnia. Redaktor 
Wielkopolanina został za obrazę Bismarka 
i ministerstwa na miesiąc więzienia skazany.

B erlin  d. 19. kwietnia. Z  Hamburga 
wyruszył piąty i ostatni parowiec, przezna­
czony dla wyprawy Wissmana. Doniesienia o 
rozruchach murzynów w okręgu kameruńskim 
przeciw Niemcom sprawdziły się. Nordd. Allg. 
Ztg. podaje opis wyprfijwy lądowego i mor­
s k ie j  wojska niemieckiego, z którego się 
okazuje, że Niemcy pc *łe.°ł iaisku tam postą­
pili. Napadli w nocy niespodzianie sześć osad 
murzyńskich, mieszkańców wyrzynali, a osady 

miejssu, gdzie dawniej stała keńska brama, na gra- spalili. Murzyni zbiegli się nazajutrz 1 zadali 
nioy pomiędzy Pragą a przedmieściem Winohradami. * srogą klęskę rozbójnikom niemieckim, tak, ie

uciekli, a rannych swoich, nawet jednego 
porucznika zgubili, i oddziały ich w lesie 
się porozbiegały Drugiego dnia poznacho- 
dzili zagubionych i na wybrzeże pod opieką 
dział łodzi kanonierskiej „Hyena£f wrócili.

B erlin  d. 19. kwietnia. Krm zztg  do­
wiaduje się z Paryża, że w. ks. Jerzy przybę­

d z ie  w lecie z eskadrą rosyjską do Hawru, 
i z tamtąd wyjedzie na wystawę paryską.

B erlin  d. 19. kwietnia. Rząd przedło­
żył parlamentowi księgę białą, w której mię­
dzy innemi jest depesza w sprawie Samoań- 
Skiej, gdzie kanclerz poleca konsulowi Knap- 
pemu, aby nie wzbraniał konsulom obcych 
mocarstw wykonywania sądownictwa, gdyż nie 
jest woale zamiarem Niemiec objąć na siebie 
zarząd wysp Samoańskich.

Dalsza depesza ks. kanclerza, do konsula 
Stiibla w Apii, gani postępowanie Knappego, 
który bez umocowani, a bez powodu i bez 
najmniejszego prawdopodobieństwa powodzenia 
wywołał interwencję zbrojną, a przez to spo­
wodował straty w ludziach d. 18. grudnia z. 
r. i zagroził zerwaniem stosunków pokojo­
wych z Ameryką. Niemcy nie chcą bynaj­
mniej mięszać się w uporządkowanie wewnę­
trznych spraw samoańskich, lecz pragną tylko 
zapewnić spokojny byt swym poddanym i 
chronić ich interesa.

P a ry ż  d. 19. kwietnia. Sąd przysię­
głych dep. G-ironde skazał Gillyego aa sześć 
miesięcy więzienia i 1 0 0 0  franków grzywny, 
Sarina na trzy miesiące więzienia i 1000 
franków, Chiraca na dwa miesiące więzienia 
i 200 franków, Payrona na 15 dni więzienia 
i 1 0 0  franków grzywny.

Wszyscy zasądzeni mają oraz zapłacić 
solidarnie Raynalowi 8000 franków, a Ville- 
towi 4000 fr. odszkodowania, tudzież koszta 
ogłoszenia wyroku w piętnastu dziennikach 
—  oprócz tego istniejące jeszcze egzempla­
rze książki p. t. „Mes dossiers* mają być 
zniszczonó.

R zym  d. 19. kwietnia. Bawiący tutaj 
Krupp z Essen nabył współwłaścicielstwo fa­
bryki broni w Terni i zawarł z rządem na 
kilka lat kontrakt względem dostawy broni 
dla wojska włoskiego. Ma tutaj przybyć ks. 
W alii, a to po zwidzeniu wystawy paryskej. 
Przybył tutaj podróżnik afrykański, Trayersi, 
wysłany w tajnej misji od Menelika, króla 
Szey w Abisynii. Oświadcza on, że Menelik 
liczy na poparć e Włoch w sprawie walki o 
tron negusa, że Menelik je st wielkim zwo­
lennikiem postępu i Europejczyków i zosta­
wszy negusom , otworzyłby państwo swoje 
Włochom. Trayersi bawił pięć la t na dworze 
Menelika.

W mieścit Bosa (sf Sardynii) chciał 
lod uwolnić aresztowanego mniemanego so­
cjalistę. Przyszło do bójki, policja dała ognia; 
wielu mieszczan i dwóch żandarmów jest ran­
nych, czterech mieszczan zabitych ; przybyło 
wojsko do miasta.

P etersb u rg  d. 19 kwietnia. Wedle 
Diinter Ztg. mają być zniesione miejskie kon- 
systorze ewangelickie w Rydze i Rewlu, tu ­
dzież w Areusburgu na wyspie Oesel.

P etersb urg  d. 19. kwietnia Na te ­
goroczne ćwiczenia jesienne powołani będą 
rezerwiści piechoty iarty lerji pieszej orazforte- 
cznej w r. 1884 asenterowani, którzy służą 
mniej niż trzy lata, i asenterowani w r. 1879, 
którzy dłużej niż trzy lata. czynnie służyli. 
Zaopatrzenie istniejących pięciu brygad strzel­
ców w ruchome parki artylerji musi być 
uskutecznione do 1 maja br.

Sofia d 19. kwietnia. Rząd polecił in­
żynierowi angielskiemu Hartleyowi przedło­
żyć plany budowli portowych w Warnie i 
Burgasie.

B u kareszt d. 19. kwietnia. Rządotya 
Agence Roamaine upewnia, że uchwalony 
w parlamencie kredyt 15 miljonów użytym, 
będzie wyłącznie ua uzupełnienie fortyfikacji 
Bukaresztu i linii kolejowej Fokszany-Gałacz.

Londyn dnia 19. kwietnia. Parnell 
wytoczył wydawnictwu Timesa proces o oszczer­
stwo i żąda 1 0 0 . 0 0 0  ft. szt. (około 1 ,2 0 0 . 0 0 0  

zł.) odszkodowania.

N A D E S Ł A N E .
(Bubrysa ta  uie poohodzi od Redakcji, która też żadnsj 

odpowiedzialności sa nią nie bierz* na siebie.)

Nowości m solmio M o
poleoa w największym wyborze — najtaniej

Magazyn Schayerów
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 8- S

l i r  mu t o p i m y  k  f i i y
we Lwowie, ul. Akademicka 10.

Osolm? oM ział Ola san i osobny ftla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. —  Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

w
Śmigus u Ilinatowicza
H a  d o n i o s ł o ś ć  dziś n iezm ierną; 
I d z i e  bowiem czas świąteczny,
O dzie ów Ś m i g u s  —  is tn e  terno. 
U rok  wiek mu nadał daw ny,
S t a r y  z w y c z a j  tkwi w obrzędzie;
U  c a ł e g o  z n a n y  ś w i a t a ,
I le ż  s ł  a w y — znów nabędziee 
H a !  W dniu drugim W ielkanocy 
N ik t nie może wyjść na sucho;
A  w tej mierze I h n a t o w i e z  
T rw ałą  wszystkim jest otuchą.
O n  to pyszne ma ś m i g u s y  
W  magazynach swoich w ie lu ;
Idźcie tylko więc do niego!
C a ł y  ś w i a t  tam dopnie celu 
Z a  drobnostkę śmiesznie m a łą ...
A d res  niżej. . .  — Idźcie śm ia ło !

Nabyć możoa we Lwowie w sklepach wła­
snych: ulica Koperuika 1. 3 i ulica Halicka róg 
Wałowej. W Krakowie Sukiennice 20. W  Czer- 
liiowcnch Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pierw­
szorzędnych sklep ch i aptekach.

Podczas wystawy w Paryżu
w  1889 roku,

Kantor komisowo-handlowy p. C. Adam, posia­
dający specjalne binro dla wystawców, ru» des 
Saints-Peres, 81, w P aryża , ma zassozyt zawiado­
mić OBoby interesowane, ie  zostając w ioisłych sto­
sunkach z ozobami powołanymi do Centralnego Ko- 
mitetn Wystawy (Contróle et deB Pinances) w Pa­
ryża, przyjmuje na siebie reprezentację wystawećw 
przed, podozaB i po wystawie. Za powierzone przed­
mioty odpowiada, i sprzedażą takowych na iyeie-
nie po wystawie zająć się może.

Osobom przybyłym dla zwiedzenia Paryża i 
wystawy ułatwia dekładne badanie tai^wej, urządza­
nie się w czasie pobytu w Paryżu i zwiedzanie sto- 
lioy. Będąc w stosunkach handlowych cd la t 80 
z pierwszymi łomami fabryozuymi i handlowymi 
w całej F rancji, udziela adresów, wszelkich infor- 
macyj i pośrednictwa do zawiązania stosunków 
handlowyoh w cela ułatwienia sprawunków po naj­
korzystniejszych cenach. 
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informacje o moim kantorze możni powziąć 
w Administracji niniejszego dziennika.

ZAKŁAD 
WODOLECZNICZY 
Dr. Chramca.

O tw a r ty -  p r z e z  oaZy r o k .
Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z kuruoją od 
zł. 3‘50. — Poozta, teleg ,f, tek. na miejsca. — W za­
kładzie hydrepatja, kąpiele b-irowinowe, mięsienle, ciek- 
tryzaoja. — Kręgielnia, bilard, gL »styka, biblioteka, 

czytelnia. — Powozy do stacji kolejowej w Chabówce:

3 %  L O S Y

M M i  U y t o v o p  m i a n t .
sześć ciągnień rooznie 

Główna wygrana złr. 50.000 w. a
sprzedaje najtaniej 171

także na sp ła ty  miesieczne po 5 z łr .

AUGUST SCHELLENBEftG
Dom bankowy i kantor wymiany we L'»rowie.
Zleoenia z prowincji uakuteoznia się bezzwłoczni* bez 
doliczenia prowizji, na żądanie za zaliczką pocztową.

W ydawnictwo gazety losowań „Nadzie1a“ 
Prenumerata roczna zł. 170. na prowincji z ł 1*80.

PrzyjeciMili do L w ow a
dnia 19. kwietnia 7888 :

H ołd żorśa. T. br. Bor och z Wrzaw. J . hr. Tar­
nowski z Bysz t». D. Pogłodowsk z Pedkowiec. E. Ba- 
yer-Bayersfeld z Horedenki. Dr. K. Lenartowicz z Ka­
mionki a tram iłowej. F. Pogorzelski i B. Tyszkiewioz 
z Krakowa.

Hotel Francuski. E. Pohoreoki z Królestwa polsk. 
T. Koel z Komar na. Gk E ' ner ze Złoczowa. M s-acho- 
rowski z Krakowa. Dr. Hubrich z Buczą cza. A. Fiałkow­
ski z Przemyśla. K. Winnicki z Turady. J. Rosenthal 
z Brodf- A. Szozcpaóska z Laszek. T. Diener z Berna. 
W. TSpfer z Rozdołn. J. Steuer z Wiednia

Jedź Pan do Karlsbadu, Kisslugen ltp. 
słyszy się nieraz taką radę udzielaną choryr na 
żołądek. N.estety, nie każdego stać na to,-aby 
mógł odbyć kosztowną podróż do kąpiel. Dla 
wszystkich tych potrzeba pewnego środka domo­
wego, któryby nie kosztował drogo, a zawsie 
był pod ręką. I  oto w jaki sposób s z w a j c a r ­
s k i e  p i g u ł k i  aptekarza R i c h .  B r a n d t a  
znalazły w stosunkowo krótkim czasie tak wiel­
kie zastosowanie. Stały się one niemal notrzebą 
ludzkości, a ciągle odbieramy setki pisir dzięk­
czynnych od niezamożnych osób, które im tylko 
zawdzięczają zdrowie. Pigułki szwajcarskie apte­
karza Ryszarda Brandta nabyć można w każdej 
aptece pc 70 ct. za pudełeczko , trzeba jednak 
pilnie uważać czy są prawdziwe i czy mają na 
etykiecie biały krzyż w cz irwonem polu.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dla Szauown prenumeratorów zamiejscowych 
„Statystyezno-lekarski opis zdrojowiska kąnie- 
lowego siarczanego L u M e ń .

królowa 
wód gorżkich

uajzdrewsz. i aą. bfltsza ze wszystkich budzińskich wód gorżkich. Co do swej za­
wartości nieprześcigniona, o 70° więcej jak Hunyadi, 60* więcej od wody Fran- 
oiszka Józefa. Uznana za skuteczną i jako wyśmienita poleeona przeciw chorobom 
v Bpodnioh ozęściaoh olała, kongestjom, gruczołom, liszajom i przeciw chorobom ko­
biecym przez profesorów radeę dwern Braun - Fernwald, Hnohek, Bamberger, prof. 
Ar‘ ritz radoę sanitarnego Lorinser itp. itp,

W świstem naDełnieuiu nadeszła i jggt do nabycia we wszystkich aptekaoh 
' składach Galicji.' 205

250
OBICIA PAPIEROWE.

Największy skład

obić pokojowych i dekoracyjnych
n a  p l a f o n y  

od najtańszych do najwspanialszych gatunków paryskich.
Bardzo obfite wzory pn.e:ivłam za zwrotem franco.

W .  B O E S E F L B I S C H
P r a g a ,  H e r r e n g a s s e  IO .

Dwie trzecie 
J L  u .  r t  9 E  i

cierpi na

Usuwa je łatwo, bez niebezpie- j  

czeastwa i bola
Richard Hohrmaim

B ' rlin, Morablt, Calvlnstr. 46 I.l
Listownie! 16-letnia praktyka!i

t o is lu s iu c it t  ’

Ł inne robaki-
świecie. | 

Prospektu franco i gratis. 
Ś w iad eo tw o :

Pański środek jest jednym z najlepszych, jakie egzystyją; spędziłem między 
innemi nad: ,ryczaj dokuczliwe glisty, ] ore 2 do 3 razy stawiały opór francuskie­
mu Kousso i metodzie Dr. Blocha w Wiednia. — Bukareszt, M uhai Yoda Kr. 1C.

197 E . Hilsenbeck.

Dia nczpi sin i ł t t r !
Rotorty, Kolby, Chłodniki,

z podstawkami i bez, w różnyeh 
wielkościach poleoa:
a A . z r r > B i <

JOZEFA HiKECO
we Lwowie, Synek  1. 38. 

pod „Czaznym Psem.* 378

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży

U L
L w ó w , u lica  K arola  L udw ika 1. 13.



GAZETA NAjJODOWA z Soboty dnia 20. Kwietnia 1889 Nr. 92.

W  n i e d z i e l ę  d n i a  2 1 .  k w i e t n i a  1 8 8 9

w gmachu Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“
Jedyny wielki

K O ł T C E B T
sławnego

w a r t e t u U D E L
(z wiedeńskiego Towarzystwa śpiewackiego) 

z następującym  program em :
1. K rem ter „S as H erzklopfen“,
2. S och  „O das is t  guat“,
3. Udel „Mfinnerlob/*,
4. SoloTortrag des H e rm  Frofessor Udel,
5. B ayer „W anderlust“,
6. Schóffer „Die da“ ,
7. B ayer „H istorie rom  Kuss“,
8. H o rw art „M odernę W anderlust“,
9. S o lorortrag  des H e rm  Frofessor Udel,

10. E osm ayer „Dor F re iscM tz“.

388

CENT M IE JS C : Fotel złr. 3, Krzesło pierwszoriędne złr. 2, drugorzędne
złr. 1, Wstęp et. 60.

Bilety w magazynie Jana Bromilskiego ul. Karola Ludwika 11. w dzień 
koncertu w gmachu „Sokoła".

Q x
P oezątek o godzinie 7. wieczór. Xyu

Założony w  roku 1839
Fabryczny Skład 

Towarów sukiennych i wełnianych. i\
FABRYK 

i 'FRANCUSKICH.U A T E R J A Ł Y  ANGIELSKIC

Uniformowe sukna dla wojskowyoh.
Wybór wielki. — Ceny tanie.

C L  Ł a n d e s  i  S y n
Lwów, ul. Sobieskiego 20. — Próbki na żądanie franko.

Da nowo urządzonego "© G  
H A N D L U  B Ł A W A T U  E G O  i  D R O B I A Z G O W E G O

pud firm ą:

WILHELM SYDOR 291

we Lwewie, przy placu Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże
I I A T C B I A J ’ V  W IOSENNE i  L E T N IE  na suknie dam skie, kostiu ­
m u  I U l  M l ,  V my Itp . — P róbk i n a  żądanie franko.

M A 6 A Z IK  P O R O E L U Y  i  SZ K Ł A

E d .  G reT o IŁ a .s .irćL t© .
we Lwowie, plac Marjecki I. 7.

330 poleca
w  największym w yborze, z pierwszorzędnych źródeł i  po cenacb

najtańszych:
kryształowe rżnięte, grawirowane, cien- 

OZJAjlIi  kie Mouseeliae i  gładkie iwykłe.

■ a  Serwisy ozdobne likierów. 

Kosze i talerze 
Klosze 
Serwisy

Wielki wybór 
przedm iotów  Bbytkow ych.

ę i r f e H  I rn m ic f l li łW  Srebra chińskiego i Alpaki, oraz OKIdU K o m i s o w y  skład komisowy Mebli ielaznvch,
tak pokojowych jakoteż: ogrodowych. — Ceny fabryczne

na ciasta i owoce.

na ser i masło i  serwieiki 
na ocet i oliwę.

etołowe, herbaciane, kawowe i 
do umywalni.

HA1BURG3K0-AM ERTM H3IIE 
T0WARZYSTY/0 AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ,

Bezpośrednia niemiecka komunikacyjn pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą śi-Mę i niedzielę,
pomiędzy H a v r e m  a N o w y m  Y o r k i e m

w każdy wtorek,
pomiędzy S z c z e c i n e m  a N o w y m  Y o r k i e m

co 2 tygodnie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a I n d i a m i  Z a c h .

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b rą  sposob ­

n o ść  do podróżowania w k a ju ta c h  i w ś ro d k o w y ch  p rz e d z ia ła c h ;  
u tr z y m a n i  w czasie podróży jest zn a k o m ite . ■*

Bliższych objaśnień udziela Jeu era lu y  a jen t dla Galicji 
Ja c . K lausner Oświęcim-Brody. „1096“ 346

Ortopedyczny zakład leczniczy

S A L Z B U R G  P A R S C H ,
o 15 minut od'egly od środka miasta Sku'ecany w wszystkich skrzywie­
niach ciała, sztywności, okulawieniu, ziem zformowaniu, kości, skurczeniu 
ścięgna, zaniku mięśni i ogólnemu osłabieniu. Wyborne powietrze woda i 
niefałszowane artykuły żywnościowe. Równiny, góry. lasy szpilkowe — zi­
ma bardzo łagodna, zapełń  b rak  w iatrów . Basen a ie  pływania, - sala 
gimnastyczna. Dobre siły naukowe w wszelkich gałęziach umiejętności, ję­
zyków i muzyki. Ceny tanie. Prospekty na żądanie. 314
314 DDr. Brey er -Konrad.

Korzystna dzierżawa.
Bliższych, szczegółów udziela zarząd dóbr w Hruszouie.

poczta Hruszów. 392

Flance Szparagów olbrzymich,
cało miękkie d‘Argantel, Cannower, kopa 2 złr.

C a e r e c h y  K l e p a r o w s b l e  i  T y r o l s k i e
dnowko 7-Ietnie w miejsca 90 centów sztuki. — Rossyła zarząd dóbr Ogro- 

389 du do końca maja. Spasów poczta Tartaków.

836

Fabryka maszyn
T .  B r e d t a  w  O t t y u i i .  

Warsztat meohaniczny,

żelaza 1
kotlarnia, kuźnia parowa

poleca swe wyroby
d l a ,  g c r s s e l ń :

K otły  parow e, P a r  n ik ł (H euzo), Zp ’ irnie najnowszegc systemu z apa­
ra tem  chłodzącym, P łuczk i do karto fli, E lew atory , Transm ląje, Pompy 
wodne 1 roboeze transm isy jna I  parow e, R ury żelazne Jane i  ku te , 

K u rk i, W entyle, A rm atu ry , ru sz ta  p ła sk ie  1 schodkowe i  t .  p.
]>la kopalń i  destylarń nafty:

Kompletne ryg i w iertn icze system u kanadyjskiego i  F abiana ęsamospa- 
dy), Zbiorniki żelam e, R ury  gazowe i herm etyczne w ltkow lekle, pompy 

do ropy, K u rk i, W entyle, R uszta i  t .  p .
d l a  t a r  t a k ó w  s

Komp»itne g a tiy  żelazne i  z  dębowem.i słupam i, W ózki do kloców, P i ły ‘cyr- 
ku lan ie , z obsadą. T ransm isje, R u ryy W entyle, K urk i, ru sz ta  do trocin  itp .

dl a młynów:
Kompletne złożenia z kam ieniam i francusk im i, części żelazne do cylin­
drów i  elewatorów, transm isje  zwyczajne i  Seliersa, k o ła  zębate że­
lazne I z drew nianem i zębam i, czopy, pąnw le i  części do k ó ł wodnyck, 

windy do zboża, k o tły , a rm a tu ry , ru sz ta  1 t .  p.
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 

wszelkich systemów.
Najw iększa odlew nia we wschodniej G al c j i , dostarcza odlewów 

s żelaza do 1000 kilogram ów  w jednej sztuce z pieca kupolowego i 
z tyg la z w łasnych i nadesłanych  modeli w najkrótszym  czasie po 
nmiarkowanyoh cenach.

Reperacje m aszyn rolniozych i  przemysłowych, m aszyn parowych, 
lokomobil, wykonuje prędko, sum .ennie i tanio.

Podejmuje się kom pletnych urządzeń zakhdow  fabrycznych, 
wodooiągów i t. p . S k ład  m aszyn ro ln iczych w  Ottynii, przyrządów 
wiertniczy oh w Słobodzie 1 Krośnie.

Zastępstw o firmy Rusion Proctor & Co. w Lincoln.

I W C N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 

S zcza w y  a lk a liczn e  - s łon e  jod  i brom
zawierając skuteczne w chorobach s k r o fu l ic z n y c h  i ich złośliwych na­
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych 

chorobach k o b ie c y c h .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, Żętyoa, kefir inhalatorium. 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja 
do końca września.

Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o P/3 część tańsze. 
L ekarz zdrojowy D r. K i Bębieki b. asysten t Klin. Uniw. Jag ie ł1 

Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 386

D o m  H e r m a u u  Z a a o h a p e l l e

J. bOULET & Ko. Snicesorowie, Inżynierowie, Ennstruktorowie,
ulica Boinod, 31—33 (Boulew ard Ornauo 4—6) w Paryżu  

KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w 1888 r.
13 dyplomów ho.iorowych od r. 1868 do r. 1888

M A S Z Y N Y  N I E U S T A N N E
do w yrabiania Napoi gazowych, Wody Salcerskicj, Limonady. Sofla- 

W ater, Win musujących, P iw a etc.
Jedyne srebrzone wewnątrz

Syfony o wielkiej i małej tłopzni, trwałe i łatwe do czyszczenia Podrę- 
oznik dla wyrabiającego NapojeJgazewe.i>Cena?5'’fi'duków.j tfysełka „frauco“

prospektów. “ ‘ 118 I

CŁ&YTOR & SHUTTLOTO&fH
Lwów, ulica Gródecka 22.

polecają na zbliżający się sezon w* >senny swój obficie zaopatrzony 
skład w maszyny i narzędzia rolnicze , osobliwie uniwersalne 
p łu g i  stalowe wiedeńskiego własnego wyrobu i oryginalne pługi 
wyrobu Śaoka; nowe stalowe brony sprężynowe, brony diago­
nalne, walce i t p. ulubione siewniki Junlor-Drllł i  Dalance- 
Junlor D rill, oraz oryginalne siewniki Sacka, siewniki 

szeroko - rzutne eto. etc 
Warstat napraw jak najlepiej urządzony, pędzony parą. 

S k ła t l  k o m is o w y  tu  T a r n o p o lu  m a  L .  JE. V eltzv .
Cenniki lłlrstrowane gratis i  franco. 223

KIE
“7

także pianina z fabryki znane 
eksportewej Getfried Gramer, wilk, 

Majer we Wiedniu ed zł. 880, 400, 460, 
500, 550, 600 de 650 zł. Fortepiany in- 
nyeh firm zł. 880 de 860 zł. P i a n i n *  
ed 860 st. de 600 zł. 104
Clzrier - Yersehleiss u. Leih-Aaztalt A 
Thierfelder, Wiedeń YII. Burggasse 71.

30 Jałówek
wieku od 1 do 3 la t rasy Bern 
Simeuthali pbłnej krwi do sprze­
dania. Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd dób Waręż o. p. loco. 370

P A R O W Y  GARNITUR M ŁOCARNIANY o s i le  10 kon i
z najmwszcini ulepszeniami, wypożyczają do młoekl."

Uul*aaZA sio o wp.ZAsnA s9.mńw!Hr[!a i

Prem iow ana na w y ­
staw ach światowych 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1878, 

Paryż 1878.
FORTEPIANY NA BATY

we WIEDNIU i ta PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KBÓT

B a r y ł t ó p i m i p 4 l l t r j
najlepszego rumu Jamajka

za złr. 5.
słodkiej Malagi (wina)

za złr. 5*50. 
pad zzręcseniem za prawdziwość, wytra- 
wność i  wysoki gatunek, roiseła ar za­
liczką, pecitą, franko, bez jakichkolwiek 

innych wydatków ze strony odbiorcy
R .  M a l t l ,  T r i e s t .  287

MĄCZKA KOŚCIANA
preparowana kwasem siaraówrm, najika- 
ęeczniejny NAWÓZ pod nszoicie zasiew; 

824 wiosenne i
PROSZEK do KARMT

zawierający, około 85*/, czystego Ttsiara 
na wapoicwege bardzo ikufecany dodatel 
do karmy dla węzyetkieb swiersąt domo­
wych i  drobiu wszelkiego rodeąjn; wpły- 
w na eilny rozwój kośei przyszłego by- 
” ■ pociągowego, priyspU iza otu- cnie, 

iękeza znacznie wydatnośó mlęka n 
krów i produkcję jaj u d robić 

Pakiet na próbę ważący 5 kilof ra 
mów brutto wyiyła odwrotną poeztą za 
nzdeiłaniem przekazem złr. 1*60 z opa­
kowaniem i spłaceniem porta do każdą} 
poczty w A uitrji i  Niemczech.

Opia i • tióu użycia t> ( Mątzkl 
kośeiznej, jakoteż i  Proszku do karm] 
na żądanie bezpłataie i franko.
Babryka wytworów ćhemictugw» j na­

nosowych Spółki komandytową
JULJANA W AN8A

we Lwowie , ulica Jagiellońika 12.

U K U D  LECZM Y BADSI
p o d  W i e d n i e m .

Nieprzerwane użycie kurac ji przez ca ły  rok 
1 © “ O tw a rc ie  s e z o n u  le t& le g o  o d  1. m aje. :*t

Stawne, już Rzymianom znane alkaliozno-slone źródło siarczane 
(Schwi fel-Kaltąuellen) 13 eieplic 27 do 35* O. odszczególniają aię w skutek 
właściwości rych rnzmaityeh stopni eispłoty, przez ee de nłytku kąpie­
lowego w ich naturalnym itanie, bez’ skutecznego ogrzewania lub ochła­
dzania wody, przydają eię dla różnorodnych indywidualność ■ j a różne przy­
padłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, goićeowi, szkrofułom, katarowi, 
newralgioui (bolom aerwów), cierpieniom w stawach, (paraliżowaniu, cisr- 
pieuiom skóry i cierpieniem specyficznym, satruciu organizmu w skutek 
Drania metalicznych lekarstw, szczególnie merkurjuszowyóh

W ubiegłym reku zwiedziło osób 16.128.
Kąpieli rozdaro w roku 1888 ogiłsm  220 000

‘Ikim wymogom teraźniejszości odpowiadające arząazeiia są: 
wsi ólne uiyeie kąpieli lub pojedyńezo na gedziny. kąpiele parowe, tuesowe, 
wanience, żelaziste i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, 
do pływania, inhalacje; kuracje wód do picia,, żętycą i wiuogrouow*. Miejsce 
kuracyjne ledwie milę kolejową oddalone od Wiednia, w najpiękniejazein 
położ- niu z obfitemi lasami liściastymi i szpilkowemi, spacery i wycieozki 
w piękne okolice, tak koleją jakoteż wóiern w każdym kierunku do gór, na­
stręcz; gościon kąpielowym wszelkiej wygody i rozrywki; dziennie trzy 
razy produkcja muzyki w obszernym i oienistym parku; codziennie teatr 
(podczas lata na arenie), festyny, koncerty, bale i wyścigi.

Dla obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i re­
stauracje pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowane mieszkania pry- I 
watne 1 ogrodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światem. ■  

Bliższych szczegółów udziela komisja; Z akładu . 899 ■

Najlepsze i najpewniejsze wrozozynie
o

318

z fabryki Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
Główny skład n a  całą Galicję 

■ w  ł Ł a r ł d J L - u .

KAROLI BAŁŁASANA
■w© L w o w i ®

UpraHseam o łaskawe weześne zai lówienla.

354

Olejek słuch u, p / r
ny przez e. k. lekarza D r. Schipeh 
a jsk  najehlntnicj nzaany przez wie­

le lekarskich pewag krajowyeh 1 sagrani 
cinyeh s pewedn swej siły uzclrawiają- 
esj, leczy bowiem każdą, byle nie z uro­
dzeniem nabytą g łuehotę, a  szum w  u- 
szach, strzyk i l e  w  uszaeh ete. natych­
miast neuwa — można dostać w 1< 
l  złr. 60 et. w apteoe P ie tr a  H lkelaseha 
we Lwowie. 12

c. L.
nadwornego 
d en ty sty

Czterdzieści lat powodżenia!

Choroby ust i zębów!
juko to: chwianie się zębów, ból 
zębów, zapalenia , opuchnięcia, 
krwawienie dziąseł, nleprzyje-
m n y  o d ó r  z  u s t ,  tw o r z e n ie  ąJ E e  v  v \  ^  :eltto
s ię  k a m i e n i a ,  l e c z y  n ą j -  ^  A < * ^ ^ z n a k o m i t y
s k u te c z n ie j  p r z e z  c o -  ^ ^  ^ 4rod#k
d z i e n n e  u ż y c ie  s ła -  ^  Y  ^  biegający prze-■tm * . “ ‘i 1w« S '* .

zębów, ust 1 szozęki, 
tudzież przy użyciu wód 

mineralnych w rai 1 użyciem

Dr. Puppa pastg i p ro s /le n
utrzymuje zawsze zdrewe piękne zęby.

Dr. Poppa plomba do zębów i
P n n n o  MYDŁO ROŚLINNE

U l  • A. U JJJJłA przeciwko wszelkim 
wyrzutom skórnym i ao użytku w kąpieli.

MYDŁA KWIATOWE
Saron irnper. do „Y enus“ , 
Sayon tran sp a r. de Glyeórine, 
Safon eristallin  de Glyeórine 
zawierają 40*/e czyetej gliceryny.

są co znakom ite przetwory toaletow t . zdrowotne utrzy­
mujące piękna płeć i zdrową skórę.

C ena: Anaterynowa pas ta  z łr .  1*22, arom atyczna pas ta  et. 35. Proszek 
do zębów et. 63; Plomba do zębów z ł r .  1 ;  Mydło ziołowe et. 30 

9 © ,  Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie nau ­
kowej analizy bardzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy

Dr. J. Cr. POPP, W ien, I. Bognergoise 3.
Do nabycia we Lwowie w aptekach p p : Mikoleseha, Beisera Ruekera Skle­
pi ńskiego, A. Rap;,aporta, J. Piopesa S Wewiórekiege, H. Blnmenfelda, A. 
Ko; anowskieg . K Krzyżanowskiego -  w składach p>rfumerji H. Leona, 
l£. Jahla, A Hhbnera, A. Dzikowskiego, Braci Langnerów, Jana Ihnatowieśa, 

..Mhllera, tud.ież w wszystkieh apteksoh i skłsdśch- korzennych w c;ałej

Kamienie n ły M io  f t n t f .
pierwszoj jakości. 

Karpackie kwarcowe
KAMIMIE AŁISSKIE

i t  BieJsila t f  m ite l in e in iU r .

Gazy i o M a  szw ajcars tii
z fabryki Dafour & Co. 

Ciesktr I szląsklt 
k a m i e n i e ;  m ł y ń s k i e ,

Sujsicl© zlamioto
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nsknwhnia kamieni
tudiież

wszystkie przedmioty w zakroi 
młynar8twd wchodzące

poleeają w wielkim doborze i najlopsiej 
jakoAoi

Burger, Behrle i 8pł.
fabryka kamieni miyńsKicb 

Oderberg — Dworzec
1835 (Szlątk auetrjacki).

Ceuiiiki g ra tis  i  frąneo.

Dr. P o p a

t
Galicji. — Należy wyraźnie źadać wyrobów Dr. Poppa, c wszelkich Inuycb 
nie przyjmować. . 64

KAPSUŁKI MATKO
PP . GRIMAULT i K » w  Paryżu.

Skuteczność n iezaw odna w  leczeniu rzetęezek  bez u tru ­
dzenia żołądka, k tó re  zawsze pociąga za sobą użycie kap­
sułek z kubebą w  płynie.

W  Paryiu, 8, ulica Vivienne, i  w głównych aptekach.

46

We Lwowie w apt. pp. Mikjlascha, Beisera, Kuckera, Wewiórskiego, Sklepińskiego.

Założone w roku 1858 najstarue

Biuro ogłoszeń A. Oppelika
w Wiedniu, StubenbasteiJN r. %.

przyjm uje ogłoszenia do wszystkich krajow ych i  zagranicznych dzien­
ników i  kalendarzy.

Ponieważ praktyczne zestawienie ogłoszeń i dobór dzienL.ków.w po­
łowie już zapewnia skuteczność reklamy, a sapobiegi niepotrzebnemu wy­
rzucaniu pieniędzy, przeto poleca się nassa firma, jako najsta rsza i mająca 
w tym kierunku najwięcej doświadczenia opartego na 32-letniej praktyce.

Na wssystkie zapytania odpowiadamy bezpłatnie, przeeełamy wzory 
ogi zeń i  kosztorysy po oryginalnych cenack odnośnych redakeyj i wyda­
wnictw kalendarza, a nawet z odpowiednim rabatem,

D ługie istnienie firmy poręcza, iż polecenie, wykonane będą prak ty- 
eznie tanio i  uczciwie. 366

Najlepsze gatunki
SZO E O T B K
360 d o  l A m t ń t f i n i a ,  
i m i o t b i  r ę e i n e .  m i o t ł y  r y ­
ż o w e ,  sE C E otb i d o  g l a n c u  
1 b i o t a ,  d o  f r o t e r o w a n i a  

p o d ł ó g ,  d< w f o s o w ,

szczotki do zęh&w.
Największy wybór 

oknraaciy piórkowych, 
grzebieni, perfum 

I  M T Z > S S Ł E I K
poleea kjtaniej

A l o j z y  B w  k u e r
Lwów, uiiea K arola L udw ik . 13.

II
na wi-ś, aawai uh od wr; śnia do dwóch 
chłopców 1. i 3 klas,, uormalnej. Peds 
gog n i ą  ey udzielać nauki do -ikół g i­
mnazjalnych ma pierweseńst. :i Ofęrt- 
z odpisem świadectw,’pjd .Pedagog"' i> 
pośreduietwem eenl. klaeg hiura igłe 

sień we Lwowie ul. KoporniKt 1. 11.

262 C. k. uprzyw. pat at.

Opaska przepuklinowa
bes spręłjB T  ■< 
elele - , i w r  

t le n  aowe
ukcję opuak 

pczepoklti ijck te 
_retyn 'mogę ka 

demu ‘ert 
na BUFTuną, któ­
ry uw ei u jc ię i-  
stem i u jrtan tem  
cierpienia" Jeet do- 

jest cieszą procą, epokojnie j»k------. - ----I uJWfSr
prtcc

tkniąty i a
■ejpeirnlcfezą, n n jp ń tk ty e n le jn ą  I 
dniejstą epneke przepuklfnewą, p ń
Uek słynnych leknrzy ehlnbni « r  tą 
piej polecić. — Jednostronne sztukę S . 
dwustronna sttnkn 19 złr. Podanii litry 
totó około bioder w oentim. S) Gdzie 1 . 
ra T po lewej, prawej stronie, lub po oba stronaoi 
S) Wielkotd ruptury mniej wiącej n. p. wiel ce! 
jaja kurzego, gąsiego, pięści i t. p.

0. NEUPERT Nachfolger,
fabrybu b a n d a ż  w

i f  W l e d n l n ,  %  G r a b e n  I f F .  89 
(Im Innem d u  Trattberheli a).

Bozsyłka pHHktułłlnie i dyskretni* b łllustrominyi 
opiąem utycia aa zaliczką.

Wjfawea i oópowiediiziuy redaktor Juliusz Storkel. Papier z fabryki Czerlańekiej. Z ^k? ii i litosTi * Pillbri i Spółki. fTelefouu Nr. 174


